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Podróż hr. Taaffego do Galicyi, w pier
wszym zaraz miesiącu objęcia teki spraw 
wewnętrznych, była niespodzianką, która 
otworzy zapewne szerokie pole do domy 
słów dziennikarskich. Nie wkroczymy na 
to pole i nie będziemy zapuszczać się w hi 
potezy, jakie powody mogły oderwaó mini 
Btra spraw wewnętrznych od nawału czyn 
nośoi wstępnych jego urzędowania, czy były 
to odwiedziny dawnego szefa gabinetu a 
dzisiejszego Namiestnika Galicji a odnosiły 
się do ogólnych spraw państwa, czy taż 
dotyczyły jakiejkolwiek sprawy miejscowej. 
W każdym razie radzibyśmy upatrywać 
w tej podróży oznakę dążności, która zwra
cać ma baczniejszą uwagę na interesa pro 
wincyonalńe i w ich uwzględnienia szukać 
podstawy do nowych dróg i kferuuków; wyj
ścia z wielu zawikłań i połowiczności po
przedniego systemu.

Gdyśmy oceniali doniosłość zmiany ga
binetowej, która ograniczyła się na tem 
że hr. Taaffe uzupełnił rozbite ministeryum 
nacechowaliśmy jego odrębne stanowisko, 
które w prowizorycznej kombinacyi nie jest 
przejściowem, ale raczej jakby zadatkiem 
nowego systemu, mogącego się dopiero po 
wyborach rozwinąć i ustalić.

Ze stanowiska społecznego i przekonań 
konserwatysta, cieszący się zaufaniem Mo
narchy, uczęstnik gabinetów ugodowych, były 
namiestnik Tyrolu, obok rutyny urzędowej 
łączył takie antecedencye polityczne, że wej
ście jego do odnowionego gabinetu, choć 
nie naruszało chwilowego sta tu s q u o , nada
wało mu odmienną barwę, przywracało stra
coną równowagę i cechowało dalej sięga
jącą myślą. To też wstąpienie hr. Taaffe 
do odnowionego gabinetu sympatycznie zo
stało przyjętem przez opinię naszego kraju 
Galicy a lubo nietworzyła centralnemu rzą
dowi trudności, ani w ciałach parlamentar
nych nie kierowała się opozycyą q u m d  m enie  
przeciw ministerstwu, nie mogła mieć do 
niego zaufania, gdyż ministeryum to nie 
było wolnem od tradycyjnych uprzedzeń cen
tralistycznych, ulegało nieprzyjaznym krajo
wi naszemu wpływom klubowym, grzeszyło 
zaś przedewszystkiem brakiem programowej, 
politycznej myśli.

D wudniowy pobyt hr. Taaffego we Lwowie 
i w Krakowie, nie był wystarczającym do 
bliższego wejrzenia w stosunki naszej pro- 
wincyii w jej potrzeby , wzmocnić atoli mógł 
przekonanie, że jeżeli konstytucyjne rządy 
w Austryi mają się utrwalić w kolei kon
serwatywnej, autonomicznej i ugodowej,'na
leżałoby zacząć od wyrzeczenia się resztek

dawnych uprzedzeń, niechęci i dawnych 
szkodliwych dla kraju i monarchii tradycyj 
jakiemi zwykły się były centralne rządy 
bez wyjątku ostatniego ministeryum, kiero 
wać wobec nas Jak znów z drugiej strony 
kraj we wszystkich ważnych chwilach, we 
wszystkich mianowicie sprawach dotyczą 
cych porządku społecznego, tak dalece w ca
łej Europie zagrożonego, winien monarsze i 
rządowi dawać zawsze rękojmie niezbite i 
przekonywać, że dawne praktyki nierozwa
żnie nieraz podejmowane ale w celach szla
chetnych bo patryotycznych, nie dadzą się 
u nas wznowić w nikczemnych celach wy
wrotu społecznego a przedewszystkiem nie 
znąjdą w społeczeństwie tutejszem pobła
żania i bezkarności. Bytność hr. Taaffego po
służyła także do przekonania, że tego wła
śnie po naszym kraju oczekują, i że mu 
w tej mierze ufają zupełnie.

Galicya oczekuje uzupełnienia na wielu 
punktach jeszcze życia autonomicznego, o- 
czekuje zwłaszcza zdjęcia pęt z pracy usta
wodawczej sejmu krajowego, a natomiast, 
jak przez swych przedstawicieli tylokro
tnie osłaniała wspólne interesa monarchii i 
jej potęgi, tak może i powinna poprzeć dzieło 
wewnętrznej reformy na gruncie konstytucyj
nym a z jawną dążnością ugodową i auto
nomiczną oraz stać skutecznie na straży 
ładu spółecznego.

Mimo tego stanowiska politycznego, któ
re zjednało w ostatnich czasach wyjątko
wą pochwałę i uznanie Monarchy, zmuszo
ną była Galicya walczyć ustawicznie z odra 
dzającemi się co chwila tradycyami centra- 
izacyi, które kazały się oglądać, na żywio- 

":y bierne lub rozkładowe, jakie wypiasto 
wała biurokracya w Galicyi, aby trzymać 
na wodzy ducha narodowego. Hr. Taaffe 
nie popadnie w ten błąd, nie zechce wzo
rem swych poprzedników, ciągłych stawiać 
zawad życiu autonomicznemu naszego kra- 
u, ale zgodnie ze słowami Monarchy uzna 
ę siłę, jaką reprezentacya polska przynosi 

do każdego dodatniego działania w celu 
wznowienia podstaw konstytucyjnych mo
narchii ale konstytucyjnie oraz sprawiedli
wego swobód rozdziału.

A nkieta zbożowa.

Dala 10 b. m. rospccsfly się «e  Lw®w'e obrady
atskisty dla sprawy pedaiesieaia hasd’u sbożswsgo 

prreasysla KłyraraMcgo.
Pierwsza posiedź?nia zagai! Namiestnik br. Alfred 

o to  ch i wyrażając aadasję, że sasjdą się środki 
dr vgi da zaradzenia potrzebom kraju.
W otwartej nad bwestyossrzeaa ogólnej rozpra

wie p. L a z a r n s  podnosi brak magazynów skła
dowych oraz politykę taryfjwą kolei galicyjskiej

jako główną prayssynę upadku handlu zbożowego 
w Gilicyl.

P. A b r a h a m o w i c z  utrzymuj?, Se na upadek 
handlu zbożowego i industryi mł marskiej składa 
łię wirle przyczyn: najpierw wspókawodntetwo a- 
merylańskie/którego zneutralizowanie nśs leży w ne- 
- z”ij saocy, następnia rorgalęalenia się produkcji 
w Europie; na Galisyę w szczególności wpływa nk- 
^orzystnlo przswós cboża ze wrglgdu" na tanfę ko
lejową, dalej sniesienia da g-asiassego w Austryj 
% zaprowadzenia go w Niesaczeih, nareszcie brak 
orgasiziŁcyi handlu.

P. S o c h a r  przedkłada aiMecie memoryal dra 
kowany i podnosi, ź 5 obecne sssasfeo położenie jes! 
powszechnym w Europie,; T,a?; fy feolejowe EBiźyty 
ię od r. 1863 o 50^.

P. A u g u s t y n o w i c z  duradza akurataośó w d0' 
pełaisnm zobowiąraż fcaadl swych i wnosi o ustano
wienie trzech seksyj. do Bsrfrcg iłowego ebsdanift: 1 
kwesty! tsr jf/ kolejowej, 2. kwesty! cła i 3. orga- 
cizacyf handlu.

P. B r y k c s y ń s k i  podnosi w lęksa dregość pro 
dułrayi galicyjskiej w stosuąlu do Rmyi,  wały^ 
taryf, przycz?^ sadssiehia, Is kolej Grerniowioska 
wprowadziła *1% straty na wadse, s esego różne 
powstaią naduiyda.

P. K 8,1 Sir. Młynaratwp iia  kwitsla u nas tak 
jak w Wfgreefb. D’a siego potrśebaby głównie 
magazynów, Icby ssę każdogo esasu w miarę po
trzeby ra*3patrywa6 mogło.

P. S i o n. ” Sprawę trudnej konkurencji z  pro
dukcją stepów i "a coraz nowsiemi drogami jakśe 
sobie handel toruj®, trzeba gruntownie rosważjó 
w kowsisYBCb.

P. S c h e l l e n b s r g .  Kupiec zagraniczny zrażony 
te®, że nigdsie na ra z  wielkich ilości kupić nie 
aośa, mija n&ss kraj, gdiio woli nawet drożej zboże 
zardaeić.

H .̂ P i n i ń s b i  kładzie główny nacisk na ochro 
nę młraarstwa prsaz cła na wyroby Bsącrae.

P. B r y k c z y f i s k i  przemawia ga zakładaniem 
magazynów, która i dla młynów i dla kupców za
granicznych będą dogodna.

P. Bo chor .  Taryfy kolejowe nie zależą od woli 
)yrekeyi, rL  wynikają zs Rtosusków.

Po przemówieniach pp. Z y b l i k i s w i c s a ,  Gr
e c k i e g o ,  hr. W o d z i c k i e g o  i pp. Abrafcamo-  

wi c z a  sa żimknięclem cgólcej dyskusji i wyzna- 
czcalegi komisy!, zgromtdsenis uchwcla subkomitet 
z 9 w którego skład wchodzą: A b r a h a m o w i e  z, 
A u g u s t y n o w i c z ,  L a s a r u s ,  Ka l Hr ,  P a s z 
k o w s k i ,  B a r u c h ,  Ł o w i c k i ,  S c h e l l e n b e r g  

P i ł a t .
Na drugie® posiadaniu w daiu 11 marca spra

wo? djwca subkomisyi Br P i ł a t  oświadcza, że fec- 
koteisya załatwiła tylko pytania: esy i gdzie zakla- 
dsne mają msją być składy.i proponuje zakładanie 
składó w go większych miastach, kosztem gssiny lab 
praes stowarzyszenia założonych i utrzymywanych, 
wnosi o wspierania ich przez boleje drogą bezpłat
nego utyczenk lokalów i przez subwencja krajowe 

Dr Ż y w i c k i  robi zarzut, że komisja nie c-bli- 
cayła kosztów magazynowania zboża. W Krr-kowia 
3ą prywatna magazyny, które jednak handlu nic 
wśsssegły. W Wiedaiu w r. 1877 złożono w Lager- 
haus 149 000 kilo pszsaicy, 700,000 kilo Syta, 
800 000 owss. w r.. 1878 tylko 48,000 pszenicy, 
140,000 żyta, 200,000 jęcsmiaaia. Nie musi się więc 
magazynowanie zboża opłacacfć. Wnosi: 1. wstrzy
mać s!ę a założeniem magazynów, aż feossisya ka
szta obliczy, 2. w rmie uchwalania potrzeby skła
dów wa Lwowie I w Krakowie przyznać należy te

sama korsyści msgszynom stowarzyszeń i spółek 
rolniczych.

P. A b r a h a m o w i e ż .  Kupiec przybywamy dc 
Galieyi widzi próbki nie widrąc zbeżi, nie wie za 
tem czy prsy odstawie dostanie ten sam towar. 
Disttwy na termin są u nas czw ta  nśemoiliwe. 
Produkcja zmienna co do gatunku. Trseba więc 
sbols zgromsdrić wwidkicj iloś ii i rozgatunkować, 
teby zyskać wyż?zo csny i łatwe ść zbycia. Praema- 
sia' to wszystko za magazynsmi.

P. B r y c z y f i s k i  przemawia za założeniem ma- 
gas^nów w Stanisławowie.

Dr P i ł a t  rsplkująo Droi?i Żrwisbjmnu powoda. 
!e taki magazyn, mMss gani p. 2  fwieki, jest w Tar- 
top^Ia i sam p. Żjwic&i go utrzymuje. Komisja 
sia ogranicza magazynów na Lwów i Kraków, po
dstawiając wszelką swobedg starania się o kon
cesje.

Wniosek Dra Żywickiego upada, przyjęto zaś 
wniosek komisji: „Zachodzi potrzaba urządsenir. 
publicznych składów stołowych we Lwowie a nz- 
stępnie w Krakowie. Prywatna składy zbożowe po
żądane są i w ineyeb ważniejacych dis handlu miej
scowościach.

Dalssa dyskusja tóesy się względem punktu, czy 
ssissta powinny zaH&dcć mrgjsyny. Dr P i ł a t  imie- 
aism komisji pr/em alia m  te®.

P. S i m o n  żałuje, ża prasydent miasta Lwows 
asa jest obecny, wątpi jednak, aby miasto Lwów 
podjęło się nałożenia magazynu, ni® z obawy < 
kessta, ale % obawy o tradaeść zaraądu.

Dr Z y b l i k i e w i c z  eświadera, ża gmina Kra 
kćw rajmia się chętnie urządzeniem magazynów 
zbożowych. Ankieta przyjmują ta do wiadomości, 
wśród licznych oklasków.

P. A u g u s t y n o w i c z .  Miasta już w interesie 
obudzenia ruchu handlowego powinny się zająć u- 
rządzeniem ®a|aiyaów, o zarząd ich nie jest trudno, 
zdolnych do tego luizi mamy pod dostatkiem. 
Lwów upada dla braku rucha. W traónośoiach za
prowadzenia stosownego zarządu poasrłyby sresjtą 
miasto: Towarzystwo gospodarcze, Izba handlowa, 
Wydział krajowy.

P. L a z a r u s  utrzymuje, że kolej trudnić się 
rarządem magazynów nie moża; proponuje maga 
zyny zbiorowe.

P. S o c h  or rozróżnia „składy" od „zsypów". 
Tu chodri o ostatnie. Tegoby kokj wziąść na sie- 
feis nie mogła.

P. P a j ą c s k o w s k i  proponuj® cddać zarząd 
magazynów Tow. Rolsiczemu, które sig obecnie ma 
zawiązać.

Namiestnik zwraca uwagę, Se Towarzystwo to 
eszese nie istnieje.

Po zamknięcia dyskusji oświadcza Dr Piłat jako 
sprawozdawca, żs kom. na przypadek niepriyjęcia 
aegasynów miejskich, brała też magasyny zbio
rowe na uwagę i chciała je ująć nawet w e«?en- 
ual ny waiosak.

Afikleta jsdncgłcśsio prayj®uje mtgp:
„Za inicjatywą gmin w zakładaniu składów zbo

żowych przemawiają własny Interes miasta w skon
centrowaniu handlu i podniesieniu dobrobytu w mie
cie?, a następnie zsnfanie, jalia firsaa przedsiębior

stwa wsbudzsć będsi® u interesantów"; drugi n- 
tjp  wraz z v nioaki^m p. Simona odsyła do fec- 
isji pod rozwagę. Przyjmuje też wniosek, aby u- 

dać się do Zarządu koki Karola Ludwika o nało
żenie gsypu w swych magazynach.

Na frzeciem posiedzoalu d. .12 mares ankieta 
i»s.yjmuje sową stylizację drugiego ustępu jak na
stępuje:

„ Jeżeliby gmina nie d&ła się skłonić do podję
cia takiego prcedjlębiorsttra, nateacias należałoby 
dityć prsy współdziałaniu gminy, krają, przsdsię- 
oiorstwa kolejowego, Towarzystw rolalcsyrh i Izb 
handlowych do utworzenia stowarzysaania, którsby 
podjęło eię urządzenia publicznych skkdós? zbażo- 
wyrh w myśl u st s r. 1866“.

Pficzydest mksta Lwowa J a s i ń s k i .  Nie mając 
dotąd uchwały reprezentacji gminy, nic względem 
założenia jej ko38tem magazynu w® Lwowie powie
dzieć nie moża, ale według osobistego zapatrywa
nia sądzi, że caynienia wielkich na ten cel nakła
dów byłoby gminie zbyt uciążliwe®.

Dr Z y b l i s d e w i c a  podnosi, i 3 i oa nie spożył 
wczorajszego oświadczenia jako prezjdsat miasta, 
lecz wyrasil tylko nadzieję, że gmiaa Krakó# m- 
prowedzenia magasynów abożowych wzbraniać się 
aia będzie.

Dr P i ł a t  podajenast ępsy wniosek komisji: 
„Nileiy się spodziewać, żs s uradzenia® pu- 

bliszaych Ekładów zbożowych Snstytacya fcaakowa 
pospieszą a udzieleniem kredytu na listy składowe 
(w arrants). Celem postanowienia tego fcrad.ts na- 

‘ r ffljjnić dalsza starania o uiyskaaśs kredytu 
w banku anstra-wfgieraki®8.

Wniosek ten przjjmuje ankieta bes dysSusji, tik  
saiso i dragi:

„W obecnym czasie, a zw ta cza  przed urządze
niem publicznych składów zbożowych ale zachodzi 
octreeba zaprowadzania giełd zbożowych w kraju. 
Na teraz wystarczą Izby kupieckie na wzór istnie
jąc yeh we Lwowie i Krakowie, których esłonkowia 
podlegają w sporach między sobą sądo n polubo
wnym i fetórs wypadałoby jadynla uzupełnić praes 
zapro?alz(nie przysięgłych sensalów. Byłoby do 
życzenia, aby kupcy i producenci wsięli liczniejszy 
udsi?.ł w tych instytucjach*.

Względem targów opiewa zdanie komisji:
„Urządzenie peryodycznyoh targów "zbożowych 

należy uważać za pożądane. Porą najodpowiedniej
szą w tym celu byłby miesiąc wrzesień. Że wzglę
du na to, że gil.cyjskie Towarzystwo gospodarskie 
wzięło inicjatywę w urządzeniu pierwszego targu 
we Lwowie, pozostawia się Towarzystwom rolni
czym dalszą inicjatywę w tej mierze".

Hr. W o d z i e k i  zapytuje, na jakich podstawach 
będą urządzone to targi i skąd wezmą się fun
dusze ?

Dr P i ł a t  Komisja wypowiada tu, eo jest po
żądane®, nie wchodsąc w bliższe szczegóły. O tem 
wszystkiem mówić dopiero będzie można go zy
skaniu doświadczenia na tegorocznym targu we 
Lwowie.

Ankieta przyjmuje wniosek komisji.
Względem taryf kolejowych podaje Dr P i ł a t  na

stępujące zdanie komisji:
„Co do pytania, czy i w jafei®. względzie wpły

nęły tsr jf/ kolei żelaznych szkodliwie na handel 
sbożowy i na przemysł młynarski w G alicji, wy
pada się odwołać do odpowiedd na punkt 1. Co 
do pytania, jakich zmian potaefes w taryfach ko
le i— powołani do komisji reprezentanci towarzystw 
rolniczych, izb handlowych, zakładów finansowych, 
spółek rolniczych, tudzież zastępcy przemysłu mły
narskiego i hupieotwa mając na uwadze, ża z jednej 
strony państwo nadając koncesje dla urządzenia 
kolei zastrzegło sobie wpływ na taryfy w interesie 
ogólnym gospodarstwa społecznego i la ten interes 
wisien saalsść uwzględnienie przy KBtamfeniu i 
zstwicrdzeniu taryf, źa z drugiej strony trwały in
teres przedsiębiorstw kolejowych jest ściśle zwiąsa- 
aym s ułatwieniem odbyta na płody rolnicze, pod-

Część literac&o-artystycziaa,

Z PODRÓŻY DO KIJOWA.

VII.
(S. K .) Zapewniają male, ż® wychodzi fu co

da,eonie gazeta nśhiiiatycsaa tajnie drukowana; nie 
spotktłm  się jednak z nią, a zatem za prawdzi
wość twierdzenia ręczyć nie mogę; to pewna, że 
plakaty i jóżne odetwy, (kukają się tajnio i $% 
rofipowsre hłiaaa. Djwifcdaję &ę, że spiskowcy 
przestali nazywać eig między sobą ńihilistami i zo- 
wią się sccyaliafarń. "Wielkie jedaak i bijące w o- 
czy zachodzą różnice między europejskimi, a mia 
nowicie nieanieciimi socjalistami a tutsjssą sektą; 
dl* tego pomimo tfisyalsej vmieny m a t y  tieprzs- 
stanę nazywać iih nthfstami. Pierwszą aarac ró 
żnifą jest przeważny tuiaj udział, cr&s wpływ ko- 
b.ety. Zrównanie we wesystkiem kobiety z mężesy 
zną,  jest jednym z  haseł mh Lzmu, a pod tym 
względem dzieją e ę  rzeczy przerażające potworno- 
śćią, których pnytocsjć nie mogę; wolę w.jpomaąć 
o mniej tragicznych. Jak jbż nadmieniłeś^ sam 
raąd przyszedł poniekąd w pomoc nihilistyesnej idei
0 kobiecie, ctwierając tu w Kijowie kobiece bursa 
uniwcrayteckie. Są ote przepełnione, a uczęszcza
jące nanie, zwią a ę tu kursistkami. Otóż na rzecz 
y™ . kur«istek, o ibył się bal publiczny, istnie 
ninilistowski, któremu przewodniczyła cwa ara bing 
Psnin, o której pepnednio mówiłem. Odbył się on 
niestety prnd a o ia  prz,:jsidjm ; opowiadają, że 
trudno sobie wyobrazić do jakiego stopnia b. ł  —  
rozczochranym i fisycraie brudnym. W nihilizmie 
brud moralny idzis o lap-sze z  feradesa fiiyizaym. 
Międsy kobittiai hołdającemi sekcie są wyjątki, 
sio na twarzach mężczyzn dratrzeds można nieod
miennie śladów zeswierzgeenia. Mówią, że zajścia
1 aresztowania tutsjsze nastąpiły w skutku denua- 
cytcyi, j.daej takiej kursistki, którą natyetmiaat 
wywieziono, aby ją zasłonić przed zemstą. B-ecat, 
charakteryzującą położenie jtst, iż cd owych wy
padków, głośno tu mówią o osobach wysoko poło
żonych, które wyznaczona są jako najbliższe t firry 
nihjlistów; na co usłyszałem z ust pewnego Rosja
nina: „iż stanowiska urzędowe, stają się eora 
mniej pożąd.nasai." Wzbudzenie wstrętu do zajmo
wania ich, a szssególaiej do wypełniania na nich

obowi|Eków służby, zdaje się być jednym z celów 
sskty.

Są w Kijowie miejsca swykłjch nihilśstów prze 
chatek, miejsca znane, do takich należy góra ś, 
Włodzimiera, oraz zejście od kreszczatyku  do Dnie 
pru. W lecie, w nocy aihiliśd i aihiliatki udają się 
razem i tłumnie do Dniepru dla kąpieli, pokasuje 
się, że wspólna kąpiel należy do obrzędów sekty, 
Ktoś mieszkający na przeciw zejścia do Dniepru, 
sył z okna ś*isdhiem następującej sceny, którą mi 
opowiedział. Po odbytej wspólnej nocnej kąpieli, 
csła rzesza śstraymała się przy wejściu na Rresz- 
czaiyk, zajechały powozy i rozpccięło się pożegna' 
nio nadzwyczaj serdeczne; wtedy wystąpił ste-nec 
i długą miał p rz e m o w ę , gdy skończył,' po kolei 
mężczyzn! i kobiety, ucałowały jego rękę i wszyscy 
w różne rozjechali się  strony. Uroczystość ta noess 
odbyła Bię na głównej ulicy Kijowa przy blasku 
księżyca nie zataącons, ani przerwasa pojawieniem 
się choćby jednego policjanta lub goredowego.

N.hilizm nadzwyczaj gorliwie oddaje filę propa
gandzie i stara się usilnie o rozp owszechnienie mię
dzy niższemi warstwami, a mianowicie ludem wiej
ski®, ale jak ditąd o ile mnie się zdaje bezsku 
Seeraie. C y dostał tig już i my dostanie się do 
wojska? to ważne pytani*?, na które odpowiedzieć 
niemogę. Słyszę jednak głosy twierdzące, że już po 
części dostał się tam.

Zwiedziłem uniwersytet tutejszy; jest to wielkich 
rozmiarów gmach wybudowany przss cesarza Mi' 
kolajs. Jest oa ciężki i sztywny jak sołdat s cza

ty mifcołajowakkh wyprostowany i wymalowany 
tak Iż zdaje sia być ubranym w szynel. Cesarz Mi
kołaj umiał nadawać piętno swej osobistości wszy
stkiemu czjgo się dotknął i tak stworzył on nie
estetyczną wprawdzie sls wyrazistą architekturę, 
którą nazwać można stylem mikeł&josaskim; jest 
w tym stylu coś z żandarma. W uniwersytecie spo
tkałam eig % temi Bamemś żelarae&i schodami, któ
re zwróciły już moją awagę w cerkwi św. Zofii. 
Uniwerfijtet posiada oteerne sala wykładowe, zbio
ry naukowe i nadzwyczaj drogocenne archiwa, w któ
rych znajdują się zgromadzone papiery grodzkie zabra- 
aych prawincyi od najdawniejszych czrbów. Była te 
praed 1863 kaplica katolicka, dziś przemieniona na 
; irosectorium  zwieriąt.

Jest wielka sala, w której pomiędzy wykładami 
ibierają się uczniowie. Cesarz Mikołaj przewracać 
się musi w grobie, widrąc Że uniwersytet praeit 
niago wybudowany stał się główną kwaterą nihili
zmu i widząc wogóle co się dzieje w Rosji; stan

rzeczy do którego pod jego w ąiasii nigdy przyjść 
nie mogb.

Przedstawienia kemedyi i dramsta rosyjskiego 
odbywają się w innym nil opery budynku. Posze
dłem s niemałą ciekawością na przedstawieais, 
aigdy bowiem dotąd nie byłem na rosyjskie drv 
tnscle. Dawano ludowa sztukę Janek klucznik . 
Mówią, że teatr jest na lepszem odbicissa obyezafów 
spółesssńslwa. Janek klucznik jest utworem, w któ' 
tym wszechwładnie panuje najt-rutalniejszy realizm, 
prze?: cały czas akcji widziaim często nogę w |  
wietriu zmierzającą do celu, którego nieraz dosięgała 
% wódka, ktaddeż i przekleństwa, ejnism w obtj 
śeia dopełniały obrazu. W przedstawieniu i inter' 
pret&fji nie dostrzegłem nic coby sig nad mierność 
wsaosilo. Jedynie panna Mwziaaerska grająca głó
wną bohaterkę, odznaczała się prawdziwym, sia b!s- 
mfinym ale bardzo ostrym sapałem dramatycznym; 
widocznie jest to istotny talent. Wspomni&łem je l  
że publiczność tutejsza Eiepohsms^aną jest w ob- 
awcich uniesienia; niekoficząeemi się nigdy wywo

ływaniami artystów, poaostawia ona pod tym wzglę 
dem daleko za sobą nawet warmwską publiczność 
Strasznym byłby ten entuzjazm w innych okoliczno
ściach na placu publicznym lub na galery! ifgro 
madzfń parlamentarnych a w teatrze brzmi dsiko, 
ale raz przeraźliwie. Nse burza jut ale istny ura- 
gin poweteweł za każdem nkasf tiie® glę m  scenie 
panny Maszczerskiej a wymagała jego potęgę, nie 
^mordowana i niczwalczona felaka umieszczona aa 
.askółce, a której krsyki szły na wyścigi b kteska- 
aiem. Jadcn szcrególaioj z tej rzeszy odznaczał osę 
alesłychanym zapałem i wytrwałością w wołaniu: 
Maazczerskajal! a silny glos jego odbijał się o ścin
aj sali rykiem podobnym d o . ryku lwa lab mor- 
ikich bałwanów. D s tej chwili.brzmi mi w usajch 
okrzyk Meszczerak&ja! Tylancza/ ten khker umiał 
n szczególny sposób fełaśó zaa:k na ostatnie sgło- 
dki tego nazwiska. Aktorki, których ciągła wywo
ływanie nużyć mosi w ktńcu w dziwny sposób kła
niają się tu pablkzaości, męskim ukłonem na 
sposób w jaki lud bije pokłony przed obrazami 
świętych.

Jak święta wiflkanocsa tak i ostatnie fisi kar
nawału zbiegły się w tysa roku w kościele batali
stom i w kośiele prawosławnym; z  tą róźaieą, ża 
ostatki prawosławne kończyły się w niedzielę, a na 
asa we wtorek. W t® ostatnią niedzielę wi
dzieć można bjSo po ulicach to samo, nem wi
dział aa scenie na przedstawieniu owego Janka 
Klucznika, praeikwszystkkm dużo bardzo pijanych

ś zataczających się. Jeden mianowicie epizod zaba
wił mnie. Wieczorem widię jak grodowy prowadsi 
pijanego feacaps, Isca że tema nogi nkdftpisywftły, 
więc siadał wciąż na śniegu i dalej iść nie chciał; 
gradowy używał najramaitszych próśb i argumen
tów, ale daremnie, i i  nareszcie powiedsisł: „Jakiś 
ty głupi, tam gdtóe cię zaprowadzę, będzie ci m -  
pło, wygodnie i dostamesz wódki". Ten ostatni ar
gument tak (teleee roassald kacapa, ża powstał i 
poszedł sa swoim Enśołem opiekafieąym. Przez całj 
pierwszy tydzień postu teatra są -amkaiete i waay 
■ tkie miejsca publiczne & więc i ów Chateau d< 
fleurs, awaay ta Szaiyszką. Dawniej teatra s»m- 
#ni§te były praca easy post, lecz od dwóch esy 
trzech lat mniej tu tą surowi.

Do osobliwości Kijowa należy B&łabushs, która 
ca wszystkich wyatawsch czdabioną aostate meds- 
lasii za słynna kijowskie konfitury. Bałabucha <M 
siejaaa jest pralce orygm lną kobietą, która do 
wszystkich mówi ty i Ksadego odwiedzającego ją, 
prayjmu c n&der gościanis, częstując Bwojemi Jkon- 
fi tura mi. W sklepie jest kamień pamiątkowy, % po 
wedu bytności u Bałabuchy dzisiejszego króla wio 
akiego, wówczas ks. Hamberta wras ss żoną. Kró
lowa Małgorzatą przysłała Bałabasze- swoją foto
grafię pięknie oprawną, którą ta pokazuje odwie
dzającym ją. Słynne kijowskie konfitury są jisdnal 
pochodzenia francuskiego. Podczas bytności cesa
rzowej Katarajny w Kijowie w r. 1794, jeżeli się 
aie mylę, kucharz jej, Francus, złamał nogę, tak, 

cesarzowa odjefdłtj-ic musiała go zastawić i po- 
merayć opiece rodainy Bałabuchów, która go sta
rannie pielęgnowała. Francuz wywdzięczając Bię, 
powierzył Bałabuchom sekret robienia owych kon
fitur, który przekazany został s pokolenia do po
solenia.

Od Bałabuchy udałam się do wielkiego, wspa
niałego łmndla fater syberyjskich, gdzie olśniewa 
#idok najpiękniejszych soboli i czarnych lisów. 
Stan dróg po Kijo&ig doszedł już do tego stepnis, 
■Z® nie msass ani ink am i ani kołami jeździć. 
Sanna znikła a powozy łamią s ię ; złamałem dziś 
f ictonik, a w kółku moich znsjomyca kła-
ffisao ich pięć. f u m  Kreszczatyk płynie istna 
rzeka, ale że tu wszystko inaczej niż gdzieindziej, 
więc nie płyaie do Dniepru, ale w górę wprost 
w przeciwnym kisruaks, czego już całkiem pojąć 
aie mogę, na tej rzece płynącej przez główną uli
cę Kijowa, rzucono kilkanaście mostków dla nmo- 
tebaiania przejścia z jednej strony Kreszczatyku na 
dragą.

Jest tu klub tak zwany obywatelski. Mieści się 
w wspaniały® domu na Kreszczatiku, i zajmuje 
dół i dwa piętra. Urządzony jest z przepychem, 
duża salony, bogato umeblowana, ń a  ustępują w ni- 
czem podwojom klubów w wielkich miastach earo- 
9ć jakich. W szczegółach urządzania przsbijs, prze
cież koloryt lokalny i obyczaj. Klub liczy kilkaset 
crlonków, 7. których mniejszość Polaków, znaczna 
większość Rosjan. Jest czytelnia, a w niej obok 
rosyjskich, polskie dzienniki, warszawskie, z które- 
mi się tu co kroku spotykam. Jest nirastaj|ca pra
wie gra. Wzajemny stosunek dwóch narodowości 
m  tym gruncie, zdsje się być wolnym od zawzię
tości i nienawiści. Nie wiem czy tak zawsze było, 
mianowicie w pierwszych latach terroryzmu i poli
tyki wytępienia.

W ostatni wtorek, bawiące ta towarzystwo pol
skie, powiększone przybyłemi na kontraktu rodzi
nami z prowiscyi, urządziło bal piknikowy. Z wiel
ką uorzejmoścfą zaproszono nas kilku przybyłych 
s Galicyi, a niepotrzebuję dodawać, jak chętnie i 
wdzięcznie przyjąłem zaproszenie aa polski bal w Ki
jowie w roku pańskim 1879. Był to bal wyłąeinśe 
polski i niemal wyłącznie ukraiński; osiemnaście 
psr stanęło do mazura, tańczonego równia umieję
tnie a bardziej ochoczo niż w Krakowie. J >fc każdego 
balu tek i tego, główną ozdobą było kilka piękno
ści, którym wszędzie oddanoby n&leijty M d . Ko
bieta ukraińska błyszczy niezwykłą świeżością, na 
licu jej niestarty puszek ani zatarty bias asem i 
różem zachodniego zepsucia; nie zwiędła om  przy 
światłe gasowem, zachowała swoją isoiość moral- 
cą i fizyczną, i to Btanowi właśnie jej urok. Przy
patrując się zastępowi tańczących piękności, zrozu
miałem, dla czego prócz tylu innych rzeczy, pro
wincje te z taką łatwością dostarczają nam coro
cznie tyle dziewic i mężatek, których wdziękom 
oprzeć się nie mogą Koroniarze, Giljcyanie lab 
Paznańczycy.

Uprzejmość gospodyń, sterania i trudy podjęte 
przez gospodarzy, uprzyjemniły tsa wieczór,, który 
wskutek zatrzymania zegarów, przeciągnął się do 
rannych godzin. Tradycyjnie tutaj wykwintna kola- 
sya wcale aie psuła całości, a całe towarzystwo 
w parę godzin później znakżło się w kościele ka
tolickim, gdsia posypano na głowy pśgknych tan
cerek i ochccsych tancerzy popiół.
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niesieniem handln i roswojem produkcji mlynar- 
asiej, wyraftai^ następujące życzenia:

1) W rucha wewnętrznym jest pożądane®, aby 
węjfa dla kartofli, która na niektórych kolejach 
galicyjskich jest wyższą od taryfy zboża, została 
odpowiednio zniżoną.

2) W celu podźwignienia przemysłu młynarskie
go w kraju jest pożądanem, aby w m ie  gdy zbo
że przybyło koleją do młyna parowego, następnie 

i w postaci przerobionej dalej idzie na miejsce prze
znaczenia, zastósowaną była do takich przesyłek 
cena przewozu obowiąayjąca w ruchu nieprzerwa
nym (bezpośrednim między miejscem oddania zbo
ża na bolej a miejscem przeznaczenia przerobione
go produktu). Zastosowanie ceny obowiązującej 
w ruchu nieprzerwanym do przesyłek podobnych 
powinnoby nastąpić w drodze zwrotu nadpłaty za 
należytem wylegitymowaniem się co do odbytej 
pierwszej części drogi i za potrąceniem koBztóń 
manipulacyi, przy odbiorze i rsexpedycyi. Powyższa 
ulga winna być zastósowaną tak w ruchu wewaę 
trznym, jak przy wywozie i transito.

3) W ruchu exportowy® galicyjskim byłoby do 
życzenia, aby taryfy dia wywozu galicyjskiego ssbo- 
£a i produktów mącznych na targi północnych Nie
miec były ile możności przybliżone do taryf dla 
przewozu obcego zboża przez Galicję na tamta 
targi obowiązujących.

4) W ruchu importowym leży stanowczo w inte
resie rolnictwa krajowego a pośrednio w trwałym 
interesie handlu i zakładów komunikacyjnych, aby 
taryfy dla dowozu zboża obcego na wewnętrzne 
targi monarchii nie były niższe od faryf dla dowo
zu zboża krajowego na te Bame targi w ruchu we
wnętrznym pobieranych.

P. K i i h n e l t  oświadcza, Że kolej czerniowiecka 
zastósuje się do taryf kolei Karola Ludwika.

Na wezwanie hr. W o d z i c k i e g o  zapewnia p. 
So o h o r ,  że kolej Karola Ludwika uesyni co bę
dzie tylko w jej mocy dia dobra przemysłu mły
narskiego, ale że taryfy są wynikiem stosunków s, 
nie złej lub dobrej woli dyrakoy?.

Ankieta przyjmuje wnioski komisji.
Z porządku dziennego przechodzi pod obrady py

tanie 1 i 2 kwestyonaryuBza.
Sprawozdawca p. A b r a h a m o w i e  z. Na pyta

nie 1. „Jakie okoliczności, jakie smiany w stosun
kach są przyczyną wzmagającego si§ z każdym ro
kiem upadku galicyjskiego handlu zbożowego i in- 
dustryi młynów zbożowych", k o m i s j a  o d p o 
w i a d a :

a) Pod względem zewnętrznych stosunków:
1) nader znaesny wzrost produkcji amerykań

skiej, austryackiej a przedewszystkiem rosyjskiej.
2) Łatwy i tani transport zboża z tych krajów 

na targi europejskie w ogóle, w szczególności wy
kończenie rosyjskich sieci kolejowych i konkuren
c ja  w eenaeh przewozu międay rozmaitemi liniami 
lądowemi i wodnemi łącząoemi Bosyę z głównemu 
miejscami zbytu płodów rolniczych.

3) W ostatnim czasie przyłączył się do tego niski 
kurs rubli rosyjskich, który podnosi cenę tamtej
szych produktów w krajowej monecie, nastręcza 
większe korzyści w gakupowamu płodów rosyj
skich dla oboych i w wywozie ich za granicę, a 
tern samem ułatwia jeszcze bardziej i tak korzy
stne stanowisko produkcji rosyjskiej na torach za 
granicznych.

b) Pod względem wewnętrznych Btosunków:
Powyższe niekorzystne zmiany w stosunkach ze

wnętrznych zastały handel zbożowy galicyjski zu
pełnie nieprzygotowanym do stawienia im czoła i 
zastosowania się do odmiennych warunków. Ujemne 
strony handlowych stosunków Galieyi, które prze
ważnie i dawnićj po części w wyższym jeszcze sto
pniu istniały, lecz wobec korzystnych warunków 
zewnętrznych mniejszą odgrywały rolę, Btały się 
odtąd czynnikami upadku krajowego handlu zbo
żowego i przemy&ła młynarskiego.

Oto główne czynniki:
1) Stosunkowo znacznie wyższe taryfy eksporto

we dla produktów galicyjskich w porównaniu z ro
syjskie®! i to właśnie w kierunku ku tym targom, 
na których produkt galicyjski znajdował dotąd naj
łatwiejszy i najkorzystniejszy zbyt (Ssląsk, półno
cne Niemcy ltd.)

2) Nieuwzględnienie industry! młynarskiój w Ga
licji w przerwanym ruchu eksportowym;

3) brak organizacji handlu zbożowego w kraju 
a w smególncści brak składów stażowych, prey 
pomocy których getowy produkt przachawansby, a 
ruch handlowy cżywićby się mógł;

4) brak dobrych dróg komunikacyjnych, któreby 
dostawy produktów na główniejsze targi i do stacji 
kolejowych w każdym czasie umożliwiały;

5) niedostateczne zastosowania się do wymsgafi 
handlowych ze strony krajowych producentów.

Przytem dodaje p. Abrahamowicz wniosek, aby 
ankieta wystosowała do rządu petycję, iżby o ik  
możności wpływał w Berlinie na to, aby projekt 
now ch Cel nie został wprowadzony.

Hr. W o d z i c k i  podnosi, że zadaniem ankiety 
było wyrazić Bwoje uwsgi i zapatrywania, które 
dojdą do publiczności i dadzą impuls do dahzćj 
akcji a tym Bposobsm znajdą się niezawodnie o- 
soby, które sprawę pcdsjmą i w tym duchu ułożą 
i wystosują petycję. Ankieta jako taka petyeyi wy
syłać nie może.

P. K a i  l i r  oświadcza, że Izba handlowa brodź- 
ha podejmie się takićj petyeyi, a zapewne laba 
handlowa lwowska i Towarzystwo gospodarcze gal. 
poprą tę sprawę.

Hr. W o d z i  cki  mniema, że do rozwoju handlu 
zbożowego przyczyniłby się także wzrost chowu 
bydła i czyni wniosek, aby rząd energicznie przed
sięwziął wszystkie środki, któreby wpłynąć mogły 
na podniesienie chowu bydła w kraju.

P. B r y k  c z y ń s k i  dodaje do tego wniosek o 
zamknięciu granicy od strony Rosji.

Namiestnik stwierdza, że porządek dzienny wy- 
czerpnięty i dziękuje wszystkim, którzy pospie
szyli wziąć udział w obradach ankiety a szczegół- 
niój komisy! i pp. referentom za podjęte trudy.

P. A b r a h a m o w i c z  imieniem członków an
kiety dziękuje p. Namiestnikowi za gorliwe za
jęcie się Bprawą handlu zbożowego i za podjętą 
inieyatywę, dzięki którój w kwestyi tak doniosłój 
mogli zgromadzić się do wspólnych obrad repre
zentanci rozmaitych interesów i instytucyj.

KORESPONDENCYA „CZASU"
R z y m  12 marca.

(2?. F.) W ciekawem rząd znajduje się położeniu. 
Sąd królobójcę skazał na śmierć, Izba zawotowała 
zniesienie kary śmierci, a ministeryum dzisiejsze, gdy 
pierwBzy raz było u władzy, wniosło do parlamen

tu ten projekt prawa. Skazany oczekuje w więzie
niu ułaskawienia, bo widocznie ma przekonanie, 
jak cała publiczność, że wyrok wykonany nie bę
dzie. Są tacy nawet, którzy sądzą, ża przysięgli, 
prokurator, minister i dwór odegrali komedyę, by 
słabych stron przed światem nie odkrywać, i że 
ci oo skazywali na śmiarć wiedzieli naprzód, źe ją 
zastąpi ła^ka królewska. Temu się dziwić wcale 
aie można, bo tu się komedya odgrywa od 1st dwu
dziestu, a to eo publiczność widzi na wielkiej sce
nie, jest już rezultatem prawdziwej gry tajemnej, 
Ale co uderzać musi, to, źe raąd nie jest już pa
nem sytaseyi i jeżeli długo umiał dla m ych  celów 
wyzyskiwać ruch rewolucyjny, to dzisiaj musi go 
słuchać i wedle jego toru postępować. Niewiadomo, 
co gabinet postanowi, nie ogólne panuje praskona- 
nie, że król m u s i  ułaskawić winowajcę, nikt na
wet nie przypuszcza, by ś m i a ł  podpisać wyrok 
śmierci. W Hiszpanii, kiedy Alfons chciał ułaska
wić Moncasego, sainisteryum uczyniło z tej sprawy 
kwestyę gabinetową i przyjęło całkowicie na siebie 
odpowiedzialność, ale ta niepedobna przypuścić, by 
p. DapretiB, l&b który a jego kolegów sssiai na po
dobny kro* odwagę. Gdyby się to stało, to byłby 
dowód tajemnego układu i obopólnych ustępstw, 
ale zdaje mi się, że tego nie potrzeba, bo równie 
dwór, jak gabinet uchyla czoła przed władzą rze
czywistą tym ruchem, który już dość silny, by żą 
dał posłuchu. Rzecz ciekawa, że temi dniami wie 
czorem rozbierano tę kwestyę w Kwirynale przy 
herbacie, w kółku zaufanem, wobec królowej i że 
nikt nie wiedział z obeenyoh, jakie jest zdanie ga
binetu, ani czy decyzja powzięta. Rząd się wido 
cznie kryje z zamiarami przed dworem. Jeżeli gdzie, 
to tutaj król panuje, ale nie rządzi i uważa sobie 
nawet za święty obowiązek nie mięszać się do rządów. 
Ktoś powiedział dowcipnie, że ciekaw, co odpowie 
i czy równie będzie kontent, gdy legalnie poproszą 
go, by się gosbył i panowania.

Dobrze był poinforaowany w&ss korespondent 
poczdamski, kiedy określał położenie rządu niemie
ckiego względem* Stolicy Ślej, a zarazem położenie 
innych riądów europejskich, reprezentowanych w for
mie tifficjalnej przy Watykanie. Pogróżek włoskich 
sekretarz stanu się nie przestraszy, kiedy dawniej 
nie przestraszył się kampanii, bardziej na sery o, 
po razy kilka w tej samej kwestyi rozpoczynanej. 
Stolica Sta może mieć w ostateczności stosunki bar
dzo ustalone z całym światem chrześciańshim bez 
udziału, ani wmięszania się rządów. Jej natural- 
aemi organami są biskupi i przez nich Bwoje po
słannictwo całkowicie spełniać może, gdyby więc 
rządy chciały zerwać stosunki oficjalne i nie mieć 
przy Papielu swej reprezentacji, gorzej na tern wy
szłyby ene same, niżeli Watykan. Jeżeli niektóre 
dzisiejsze rządy nie possly za tym prądem, to je
dynie dla tego, że spostrzegły trudności stąd dla 
siebie wynikające, bo im na chęci dokuczenia i szko
dzenia Stolicy Stej nie zbywało. Jeżeli z drugiej 
strony rząd niemiecki nie był obcy dawniej podo
bnej kampanii, to dzisiaj nie może sl§ dziwić, źe 
łatwiej plan jej zakreślić niżeli wykonać. Co zaś do 
kierunku, jaki uderza w dziennikach półurzędowych 
oddzielanie Papieża od otoczenia, które mu ma a;by 
ulegać, to tutaj dziwić on aie moż9, bo go tu znają 
od dawna, i gdyby akta sekretaryatu stanu nie 
były sekretne, dzieje dyplomatyczne Kościoła mo
głyby dużo, bardzo dużo w tej materyi powiedzieć. 
Ale co dziwić powinno, to, że polityka wlosko-pru- 
ska, której tak wstrętne wszystko co francuskie, 
używa jednak systemu francuskiego, i z równie ma- 
łem powodzeniem. Tej broni chwycił si§ Napoleon I 
przeciw Piusowi VII, gdy sekretarzem starau był 
kardynał Gonsalvi, tą sama bronią walczył Napo
leon III przeciw Piusowi IX i kardynałowi Ante- 
nellemn. Próbował jej i Cavour, ale mądry Włoch 
o tyle z nią występował naprzód, o ile go to nie kom
promitowało. Znać dobrze, że tutaj jego tradycje 
zaginęły, ale dziwno, że w Berlinie bliżej i lepiej 
tej kwestyi nieprzestudyow&no.

Papież tymczasem przyjmował o f i c j a l n i e  pa- 
tryeyat i wprawdzie „o polityce nie mówił tym ra 
zem , jak się pocieszano w liberalnych kołach, aie 
sam charakter sudyencyi był wymowniejszy od wszel
kiego protestu; był te i on uzupełnieniem mowy 
do dziennikarzy. Jeżeli im kazał bronić niepodle- 
gł ś A Kościoła, a głosić publicznie, źe dla tej nie
podległości w obecnych stosunkach jest konieczną 
aiesfiwisłość od wszelkiej wladsy świeckiej, nieza
wisłość ssagewniosa dziedzictwem Piotrowem, to pa- 
trycyat przyjmował nie tylko jako Papież, ale jako 
jego monarchy, zwierzchnik świecki, i w tym cha
rakterze do niego przemawiał. Zrobiło to wra
żenie w sferach rządowych i dla tego od kilku 
dai głoszą po mieście, ża się Papież cofnął, źe 
w pierwszych miesiącach potjfikatu był zupełnie 
innych usposobień i że uległ nieprzyjaznym wpły
wom. A jrdaak nie trudno wisdzieć, feto the 
wiedzieć o Watykanie prawdę, źe jeżeli Leon o radę 
się pyta i rad słucha zdania osób zaufanych, to 
działa bardzo powoli, po głębokim namyśle, po dłu
gich stadyach, a więc z silne® przekonaniem i zu
pełną świadomością raczy. Ludzie prawdziwie po
lityczni chcą znać kwesty® dokładnie, ale nie nle- 
gsją wpływom w wyrobieniu sobie o nisj zdania i 
jeżeli fejlefony dzienników włoskich lub niemieckich 
opowiadają o Watykanie mnóstwo szczegółów nie 
tylko nie prawdziwych, ale niemożliwych, to dla te
go, że jedai rachują na łatwowierność publiczności, 
a drudzy potrzebują tę łatwowierność wyzyskać.

W i e d e ń  14 marca. Izba deputowanych Rady 
państwa odbędzie pierwsze po przerwie posiedzenie 
we wtorek d. 18 b. aa. Na porządku dziennym są 
następujące sprawy: pierwszy odczyt przedłożenia 
rządowego o zastosowaniu § 5go ustawy z d. 6go 
kwietnia 1870 o tajemnicy lietów, także do wypad
ków desinfakc-yi listów; drugi odczyt ustawy o dzie
lenia budynków według ich części materyalnycb; 
sprawozdanie Wydziału o uregulowaniu służby ra
chunkowej i kontroli w królestwach i krajach w Ra
dzie państwa reprezentowanych.

— Wydział Izby deisutowanyfch, któremu przy
dzielono wniosek dep. Faxa co do ułatwień w przy
musie legalizacyjnym, wypracował, jak wiadomo, 
projekt ustawy, w który® dokumentu aż do 200 
złr. uwalnia od przymusu legalizacyjnego, zapro
wadzając dla tych dokumentów napo*rót przepisy 
powszechnej księgi ustaw cywilnych. Sprawozdawca 
Dr Granitsch wypracował bardzo wyczerpujące 
sprawozdanie o tym projekcie i takowe jest już 
wydrukowane. Wstrzymano się atoli z jego roze
słaniem, ponieważ w ostatnich csasach okazał się 
rząd skłonnym do wystąpienia se swej strony z pro- 
pozycyami, które nadać mają pewne ułatwienie 
w przymusie legalizacyjnym, oczywiście w grani
cach nader szczupłych i w świątku z postępowa
niem w sprawach drobiazgowych. Za zebraniem się 
Rady państwa, będzie musiał Wydział pra^dopc 
dobnie jeszcze rm  wziąć ten przedmiot pod obrady.

— Pismo N. Pana do prezesa gabinetu węgier

skiego, o którem nam wczoraj telegrafowano brsmi: 
„Kochany Tissot pragnąc zadość uczynić ż/czenio® 
a przygotowującym się we wszystkich częściach 
kraju lojalny® objawom, było samiaresi Moim 
przybyć z Moją małżonką, cesarzową i królową, 
s powodu 25-letniego jubileuszu Naszego małżeń
stwa d". stolicy Budapesztu, aby także wpośród 
ludności Naszego ukochanego królestwa Węgier, 
przyjmować z wdzięcznością jej syczenia, jako po
nowne dowody doświadczonej miłości i przywiąsa 
nia. Zassiar ten byłby tem więcej odpowiedział 
Mojemu własnemu życzeniu, iż zawsze się cieszę, 
ilekroć spotkać się mogę z wierną ludnością tego 
kraju. Atoli ciężkie losu ciosy, jakie wielką csęść 
ludności dotknęły wskutek estataiej powodzi w o- 
kolkach aadoiasafiskich, zniewoliły sssle do zanie- 
c&ania wspomnianego zamiaru, prayczem kierowa
łem się życzeniem, aby wydatki, które przy tej 
okoliczności poniosłyby aunicypia, gminy, korpo
racje lab pojedyncze osoby, oraz sumy z powoda, 
tego obchodu przeznaczyć się mające na fundacje,
0 :3e możności, a przynajmniej częściowo oddane 
zostały dotkniętym powodzią, któray tek nagląco 
wsparcia potrzebują. .

Polecam Pana podać to do powszechnej wiado
mości z tą nwsgą, la  w hojne® o ile się da speł
nienie tego Mojego życzenia, przez so ssawsze go
towa do ofiar ludność moża skutecznie słagoasić 
cierpienie współobywateli, widzieć będę nader po
cieszający, a Memu saren nader miły dowód jój 
miłości i przywiązania do Mnie. Równocześnie za
rządziła®, aby Panu w Mojem i Mojćj małżonki, 
esaarzowój i nrólowćj, imieniu, wydana zostały o- 
próez już w tych dniach przesłanych kwot, jesseze 
dalsze 40,000 złr. z Mojćj szkatuły prywatnej, któ
re Pan usyj&sz sa  zapomogi dla dfltkaiętych wy
lewam Cissy. P«Bt 13 marca 1879 Franciszek Jó
zef w. r.*

— Minister wyznań i oświaty rozporządził, aby 
w sskołach gnbliesnjch dzień 24 kwietnia r. b., 
jako asrień srebraego wesela N. Państwa, wckym 
był cd nauki, a nawet gdyby w miejsca jakie aś, 
urządzono w ciąga tygodnia publiczne uroczystość), 
w których cała ludność brałaby atizi&ł, to mogą 
takie i te dnie wolne być od Mnisi. Jeżeli ddeń ten 
obchodzić tekźa zsefecą zakłady naukowe, natan- 
erai obchód ma być tak urządzony, aby sieżądf.- 
ao funduszu m  pokrycie kosztów za skatba pu
blicznego. W rasie oświetlania budynków, gmachy 
szkolne nie będą i  tego powodu oświetlone.

Podjętą w r. 1877 przez profesora Gradowskiego 
kwestyę s. z. „pojedaania Rosjan z Polakami", o 
której następnie zamilczano w prasie rosyjskiej 
wskutek brutalnej odprawy znanego polakożercy 
Kostomorowa, dziś snowa wzsawiają dzienniki ro
syjskie, w których od czasu do czasu pojawiają się 
głosy o potraebie, a nawet konieoz&cści pojednania 
dwóah plemion Słowiańskich w imię obrony przed 
wpły wami gemsnismo, grożąsemi jakoby Polakom 
ostateerną zagładą, Rosjanom zaś licz&emi niebez
pieczeństwami i podkopami ich na polu ekomicz- 
tem i £iolitycznam. Sposobność i pozór do podjęais 
na sowo rzeczonej sprawy, która zaiste wydaje się 
utopią wobec nierłStającyah prześladowań polskcśsi
1 katolieyma w Bssyi, dał na ten raz praeia ro
syjskiej zbliżający się ebchód 50-lefniego jubileuszu 
działalne ści literackiej J. 1. Kraszewskiego. Potrzebę 
obecności Rosjan na tym obchodzie, gdzie wszy
stkie narody słowiańskie, mają przyjąć udział, pod- 
niÓBł aajpierwszy p. Berg w Warszawie, (znany 
z tłumaczeń niektórych poetów polskich na język 
rosyjsks). Popierały go dwukrotnie St. Pet. Wie- 
domosti i po części Ruskij Mir. Teraz zaś Odes- 
skij Wiestnik, znany dotychczas za swych tenden 
eyj a  la Katkow w rzeczach tyczących się Pola
ków, poświęca tejźB sprawie obszerny artykuł ro 
zumowaay (na czele dziennika, tłustemi drukowany 
czcionkami), w który® jednak z po za „kwestyi 
pojednania" przebija wszędzie dążność moneno psn- 
filawiatyams.

Oto dosłowna osnowa rzeczonego artykułu: 
„Wiadomo, że w tym roku ma się odbyć 50-le

tni jubileusz znakomitego i zasłużonego pisarza pol
skiego J. I. Kraszewskiego. Obchód ten, w którym 
Eaj% przyjąć udział nie tylko wszystkie ziemi®, 
gdzie panuje język polski, lecz C«ehy, Slawo&ia, 
Chorwatys, Serbia i k  d., przybiera charakter uro- 
czystości wszeebsłowiańskiej, bo stania się, jak bś§ 
zdaje, wyrazem taj feultureej i literackiej wzaje
mno ś i  Słowian, która była po wszystkie czasy s- 
nbionym idę&tem nijszlachetniejazych umysłów sło ■ 

wkńskich. Wzajemne, szerere i miłosne zbliżenie 
się da siebis wszystkich narodów Słowuńskich, o- 
parte na wzajemnym Bzacunku i unmmra zaileg 
w cywilizacji i literaturze, oto jest idesł najzacniej 
szych ladsi w święcie Słowiańskim.

„N,;0 go raz pierwszy to jaź wzajemność słow-sń 
ska maaifaatuje się gicśiso przed całym światem, 
że żyje, ia  ma prawa do bytu i przysałcści. Dwana
ście las temu wystawa etnograficzna w Moskwie 
posłużyła za powód do i gromadzenia wszech&ło- 
wAfiakiego, które też stsło się pierwszą, wspaniałą 
demonstracją wzajemności słowitńjkiej. Ale asów- 
czas, hu powszechnemu ubolewaniu, jedno g plemion 
sławiańjkich, odgrywające długo bardzo wydatną 
rolę w history i Earopy, nie było obaoae® as uro
czystej manifestacyi pokoju, jedaośi kulturnej i ści
słej solidarności naiodów '*ielkiego szczepu sło
wiańskiego*). Dwanaście milionów Słowian, mówią
cych językiem polskim, nie miało zgoła swych 
przedstawicieli na owym kongresie wszechsłowiań- 
akim. Wszyscy czuli dotkliwie brak ten, wyrazem 

S świadomości owego braku były znane mowy 
Riegera i ks. Ckerkaskiego. Kwe^tya pojedrania 
i zbnienia Rosjan z Polakami, podjęta przez R.e- 
gera, nie mogła być jeszcze naówczss traktowaną 
poważnie i bezstronnie wobec zanadto świeżego je
szcze, ftięc aleuśmierzonego, wzajemnego rozdraż
nienia a roa obu. Polacy przez swą absolutną aie- 
ebseneść na wystawie etnograficznej, jak gdyby za
protestowali z góry przeciw wszelkiemu sbliżeain 
i pojednaniu z Rosjanami. Oczywiście, że proies- 

takowa nie mogła usposobić i Rosyan do po- 
eduawczycb wiględa® Polaków uczuć, których pc- 

żyteczncści dla sprawy wszechsiowiaÓBfeiej był rze
cznikiem, moralny wódz narodu czeskiego, Rseger. 
Ale i niezależnie od tego większość społeczeństwa 
rosyjskiego, z łona którsj pochodzili członkowie 
fil ;WiańBirich komitetów w Roayi, a więc i kon
gresu, nie tych była usposobień, aby głss Riegera 
mógł sympatycznie prsez nich być przyjętym. Nie 
teseba bowiem zapominać, źe walka polityczna Po
laków z Rosjanami świeżo przed owym czasem u- 
śmierzosaą została: krew jeBzcze się sączyła z ran,

*) Za nieobecnemi próbował przemówić Rieger, a 
wiadomo, oo odpowiedział ks. Czerkaski i jak hu- 
oznemi oklaskami pokryto jego słowa. (Prtyp. Red.)

świeżo zadanych wzajemnie; żywe były jeszcze i 
pamiętne wzajemne krzywdy, których nie brakło 
zaiste, jako nieuknionyoh wyników tej zawziętej i 
pełnej nienawiści walki, która naówczsB (w r. 1867) 
zaledwie przed parą laty ustała.

»Laeż czas ubiegał, kwestya iłowiańika dojrse 
wała, wzajemność słowiańska z dziedziny idei wkra
czała w sferę czynu, ze słowa stawała się ciałem.

„Jednocześnie też i w rosyjskiej literaturze dały 
się słyszeć głosy za zbliżeniem i pojednaniem z Po
lakami. Ja£ w r. 1867 ostra odpowiedź ks. Crer- 
śaskiego Rśegerowi potępioną została jednogłośnie (?) 
przez całą partyę postępową prasy rosyjskiej i spo
łeczeństwa. Wkrótce potem i pojedyńcze powagi 
nasze podniosły głos za pojednaniem. Hielfatdmg, 
Pogodin i inni wystąpili w tym duchu. Przes długi 
cssas atoli były to głosy słabe i mało stanowcze. 
I  w rosyjskiej, i w polskiej literaturze uznanie ko
nieczności zbliżenia aię wypowiadane® było coraz 
jaśniej, ale uczucia w obu obozach zagłuszały je- 
sacze głosy umiarkowania i wskazówki rozsądku, 
co po części dzieje Bię i teras. Wstręt wzejemy i 
rozdrażnienie, na któse składały Bię długie i zacie
kła walki, niedadzą się tek łatwo uśmierzyć. Brui- 
dią też one i przeszkadzają ustaleniu eię przeko
nania o niepożyteczuośoi i bezowocności walki, gdzie 
zaś to przekonanie panuje, przeszkadzają otwartemu 
wypowiedzeniu go i zastąpieniu czynem.

„Zamykać oczy na tę okoliczność, jest rzeczą 
próżną i szkodliwą. Z faktem należy się rachować, 
jakim on jest, i uznawszy całą szkodliwość dalsze] 
nienawiści wzajemnej, a konieczność zbliżenia na 
gruncie wzajemności słowiańskiej, teseba cenić wy
soko każdy odpowiedni temu celowi objaw z jednej 
lub drugiej strony.

Czy liż przy takich warunkach kwestya pojednania 
dwóch głównych plemion słowiańskich mogła pozo
stać w status quo, tek smutne® i dla Rosyan i 
i dla Polaków? Oczywiście, Se nie. Jakoż rzeczy
wiście widamy, że już w r. 1867, t. j. w toku 
wystawy etnograficznej w Moskwie, które, jak się 
zdawało, nowa postawiła zapdry międay Sławi&uo- 
rosyjsfeimi a Słowisno-polskimi przedstawicielami 
klas oświcceńssych, wyszła na świat bresaura naj
popularniejszego pisarza poiskitgo, a teraźniejszego 
jubilata, Kraszewskiego, w której szanowny autor 
przekonywa swych ziomków, źe wzajemne ro .draż
nienia polsko-rosyjskie minąć z czasem musi; wska
zuje aadto, że dla Polaków niebezpieczeństwa, któ- 
remi grozi wszechpochłaniający germanism, większe 
są od tych, jakieby mogły wyniknąć ze zbliżenia 
z Rosyą, i dowodzi, ża zbliżenia tego wymagają 
względy ekonomiczne. O pl&tonicmj miłości dla 
Rosyi, o wyrzeczeniu się ze strony Polski praw 
historycznych, zapomnieniu przeszłości i 1. 1\  oczy
wiście mowy w broszurze nie ma, czego też i wy
magać niepodobna po tek szczerym i prawdomó
wnym pisarzu, jak Kraszewski, po patryocie, który 
przeżył dwa powstania Polski. Nie sprzeciwia się 
zatem zgoła umiarkowanie pojeds&wsczeau da
chowi owej brossuEy późniejsza dzieło Kraszew
skiego, wydane z powodu stalataisj rocznicy pier
wszego rozbioru Polski (1772 — 1872). W dziel® 
tem Kraszewski oczywiście nie kadzi Rosji ani Ro
sjanom, ani zbyt pobłażliwym nie jest, nic tai też 
swych uczuć rozżalenia jako Polak. Ale w dsnym 
razie ważnem jest nie ucsucie, tylko przekonanie 
i dążność... Rozżalenie przeciw Rosji, lub antypa- 
tya, to rzecz inna, a rada pojednania się, rzecz 
inna. Pojednawczy więc głos Kraszewskiego wywarł 
swój skutek i nie pozostał w literaturze polskiej 
odosobnionym.

„Wojna frncusko-pruska bardzo wiele tej sprawie 
dopomogła, mocniej bowiem niż wszelkie dowody 
i argumentacje przekonała i Polaków i Rosyan o 
groź nem niebezpieczeństwie niemieckiego Drang 
nach Osten. Swietse artykuły w Wiestniku Euro
py, „o wschodniej polityce Niemiec8 i „o obrusie- 
niju* postawiły kwestyę jasno. W literaturze też 
polskiej niebrakło głosów ostrzegających o niebez
pieczeństwie. Na nieszczęście wkrótce myśl chime
ryczna polskc-madiarsko-niemieckiego zwią?,ku pod 
berłem Habsburgów wykoleiła znowu inteligencję 
polską, o tyle pełną talentów, o ile ulegającą wra
żeń om chwili, słowem iście-słowiańską. To bała- 
muctwo bardzo niekorzystnie wpłynęło na umyeły 
Polaków, odgrywających wydatniejszą rolę w pro
gramie Słowiańskim Czechów, Słoweńców, i t. d., 
powstrzymawszy zarazem rozwój idei słowiańskiaj 
pośród samych Polaków. Lecz kiedy wybuchło 
powstanie w Hercegowinie, i po raz pierwszy nie 
słowem ale czynem wypowiedziana została idea 
wzajemności słowiańskiej, poczucie słowianizmu zno
wu się ocknęło w plemieniu polskiem. Ruch w kie
runku słowiańskim, objawiejący się pośród Polaków 
a wypadły jednocześnie z powszechne®, pełnsm za
pała przejęciem się tą t  ideą w Rssyi, aie mógł 
niewzbudzić na nowo kwestyi o pojeonaniu wza- 
jemnem. Profe or Gradowski podniósł pierwszy kwe- 
atyę pojednania na polu literackie®. Na początek 
proponował on tylko, aby obie literatury zgodziły 
się na wyrzucenie z użycia ustalonych już i ntar 
tycb, niemniej wszakże obelżywych i krzywdzących 
wyrazów i epitetów, w które obfitują Rosjanie i 
Polacy we wzajemnych między sobą stosunkach pi
semnych. Ton, chociażby i nieprzyjazny, lecz tchną- 
cy szacunkiem wzajemnym — oto, eó proponował 
prof. Gradowski obu literatorom do przyjęcia. Po
lemika, która wynikła z tego powodu w literaturze 
i polskiej i rosyjskiej, wykazała dowodnie, że Gra- 
dawski znalazł licznych naśladowców w obu obo
zach, ale niestety i licznych też przeciwników. Z tych 
ostatnich w obozie rosyjskim wymienimy Kostama- 
row», który wystąpił z ostrym artykułem przeciw 
pojednaniu pod pozorem, że Polakom niemożna u- 
fać, bo oni, zdaniem jego, nie są szczerzy w swych 
pojednawczych uczuciach. Spasowiez w Siewiernym 
Wiestniku w sposób bardzo świe ny zbił i obalił 
argucaentacyę naszego szanownego, lecz nazbyt u- 
przedzonego historyografa.

„Bądź co bądź — isicyatywa prof. Gradawskie- 
go wykryła, że i polskie i w rosyjskie społeczeń
stwa czują się znużonemi walką, której bezowocność 
i szkodliwość coraz bardziej uznają. Ostatniemi 
czasy w Poznaniu ukazało się dziełko bezimienne, 
w którym znowu myśl pojednania jest podjętą. Wy
kazuje w niem też autor dowodnie, że myśl polsko- 
madiarskiego państwa pod miękkiem berłem 
Habsburgów jest chimerą, przytaczając także liczne 
niebezpieczeństwa, któremi Germanizm zagraża Po 
lakom i wszystkim Słowianom zachodnim. Lecz nn 
tomiast korzyści, jakie odniosłaby Rosya ze zbliże
nia do Polaków wykazane są w tem dziełku słabo. 
Oczywiście, źe najzdolniejszy nawet i najprzenikliw- 
szy pisarz polski nie jest jeszcze w stanie roztrzą
sać kwestyę z rosyjskiego punktu widzenia. Zresz-

— jest to tymczasem mniej potrzebne: punkt 
zapatrywania się dla nas samych wynajdziemy so
bie łatwo — niech Polacy wykażą nam poglądy 
ich własne. Ostatnia świetna rozprawa Pypina w tej 
kwestyi, już nam wyjaśniła dość wyraźnie punkt

widzenia rosyjski, bo energiczniej niż kiedykolwiek 
wykazała pilną potrzebę likwidacji starych wża- 
jemnych pretensyj i starej zaciekłości między dwo
ma narodami pokrewnemi.

„Słowem — nie ma najmniejszej wątpliwości, że 
kwestya zbliżenia i pojedaania tak już jest dojrza
łą , iż ze sfery indywidualnych opinii i pisemnych 
rozpraw może już przejść do dziedziny czynu i być 
zamanifestowaną zbiorowo, przez społeczeństwa. Ju
bileusz Kraszewskiego może i powinnien posłuż} c 
za powód i dostarczyć sposobności do takiej ze Btru- 
ny Rosyan manifestacji. Wszystkie plemiona sło
wiańskie zgromadzą się na tę uroczystość. Nieobecność 
tam Rosyan byłaby smutną i niepolityczną, jak nie
obecność Polaków na kongresie wszechsławiańskim 
z okazji wystawy etnograficznej w Moskwie w r.1867.

„Dla tego też z radością prawdziwą witamy ini
cjatywę znanego naszego poety Berga, który wzy
wa przedstawicieli rosyjskiej literatury i całe spo
łeczeństwo rosyjskie, aby przyjęli czynny udział 
w obchodzie jubileuszowym znakomitego pisarza 
polskiego, Kraszewskiego. Do głosu p. Berga dołą
czamy i głos nasz, mając nie płonną nadzieję, że 
trafi on do przekonania wszystkich rozsądnych i po
stępowych Rosyan.8

Ifonika miejscowa i mgmnx®m&
K r a k ó w  15 marca

Wicher przy zadymce śniegowej trwa ciągle 
i dzisiaj z małemi przerwami i rozciąga się do bar
dzo rozległych przestrzeni.

—  Pod cyfrą Epsylon Eta otrzymaliśmy z Wie
liczki 50 złr. dia nieszczęśliwych mieszkańców Sze- 
gedyna.

—  Tntejsze Towarzystwo techniczne odbędzie ŵ 'po
niedziałek dnia 17 marca o godzinie 6 tej posiedze
nie, na którem Dr Brzeziński będzie mówił w dal
szym ciągu o kanalizacyi miast.

—  D. 5 i 13 bm. odbyło się posiedzenie Wydziału 
Towarzystwa Tatrzańskiego, na którem uchwalono na 
przedstawienie p. Neutila i Dr Ganczarskiego udzie
lić z fanduizu bar. Schindlera jednorazową zapomogę 
trzem ubogim a zdolnym uczniom szkoły snycerskiej 
w Zakopanem, jak niemniej Kudłatemu z Samoklęsk, 
który zaopatrzony w świadectwa miejscowej gminy i 
starostwa w Jaśle zgłoś ł się do komitetu Towarzy
stwa Tatrzańskiego z prośbą o przyjęcie go do szko
ły snycerskiej. Nas ępnię zdawał sprawę Sekretarz 
z darów przesłanych dla biblioteki Tow. cd zagrani
cznych klubów alpejskich (francuskiego, włos siego, 
niemieckiego i austryackiego), od Tow. przyrodnicz. 
w Kasselu, tudzież od Dr Ch. i pp. Kirkora i Babi- 
reckiego. Poczem odczytano pismo zarządu pierwszej 
węgiersko galicyjskiej kolei, który oświadcza gotowość 
znacznych ułatwień dla turystów. Wydział Tow. u- 
chwalił złożyć podziękowanie ofiarodawcom i dyrekcji 
kolei. Wreszcie zamianowano delegatami Tow. Dra 
Z a w a d z i ń s k i e g o  w Nowym Targu i p. S o k o 
ł o w s k i e g o  w Krynicy.

—  Jutro w niedzielę w Muzeum techniesno-prze- 
mysłowem krakowskie® będzie miał wykład p. R y x

o gospodarstwie domowem dla kobiet8.
—  Profesor hr. Stan. T a r n o w s k i  będzie miał 

jutro w niedzielę od godz. 3ej do 5ej odczyt w Bo
chni na dochód ubogich uczniów szkół tamecznych.

—  Minister spraw wewnętrznych hr. Taaffe pod
czas pobytu swego onegdaj we Lwowie zwiedził za
kład Ossolińskich, gdzie go przyjmował kurator hr. 
Kazimierz Krasicki, muzeum przemysłowe miejskie, 
muzeum hr. Dzieduszyokiego i zabudowania szkoły 
weterynaryjnej. Minister odwiedził marszałka hr. Lu
dwika Wodzickiego i hr. Włodzimierza Dzieduszyo- 
kiego, a wieczorem był na obiedzie u Namiestnika 
hr. Alfreda Potockiego, na który otrzymali zaprosze
nie towarzyszący ministrowi radca sekcyi Edward 
Stummer, marszałek hr. Wodzicki, prezes sądu wyż
szego Dr Schenk, fmp. bar. Litzelhofen, jen. maj. ks. 
Thurn-Taxis, wiceprezydent namiestnictwa Zaleski, 
prezes dyrekcyi skarbowej Jorkasch, radca namiestni
ctwa Loebl i hr. Karol Mier.

—  N. Pan przeznaczył 200 złr. z własnej szka
tuły na wewnętrzne urządzenie nowo zbudowanej 
cerkwi w Hoszanach w powiecie Radeckim.

— We lwowskiej Radzie miejskiej postawiono one
gdaj wniosek, by zanieść petycję do Wydziału kra
jowego o udzielanie rękodzielnikom miejscowym ro
bót przy budowie gmathu sejmowego. Powodem tej 
petyeyi było zamówienie robót ślusarskich w Wie
dniu.

—  Lwowska Rada miejska wybrała deputacyę zło
żoną z prezydenta swego Jasieńskiego, oraz radców 
Wieczyńskiego, Dąbrowskiego, Goldmanna i Gromana, 
która ma się w swoim czasie udać do Wiednia z po
winszowaniem NPaństwu obchodu srebrnego wesela.

— W roku 1878 było w Galicji 140 stacyj tele
graficznych zostających pod bezpośrednim zarząd m 
Dyrekcji, przy których urzędowało 348 osób. W sta- 
cyach tych było ustawionych 239 aparatów systemu 
Morsego, a 7 aparatów systemu Haghesa, razem tedy 
246 aparatów. Balerye elektryczne składały się 
z 3708 sztnk elementów. Liczba depesz oddanych na 
wszystkich Btacyach wynosiła 462,118, liczba depesz 
przybyłych 533 369, a przetelegrafowanych 1,443,109 
sztuk, razem 2,438,596 telegramów. Dochód ryczał
towy obliczony na 262,996 złr. Z końcem roku 1878 
wynosiła długość wytycznej rządowych linij telegra
ficznych 4055.84 kilometrów, długość zaś druta 
8678.71 kil. Daty powyższe obejmują stacye telegra
ficzne; oprócz stacyj rządowych, jest jeszcze w kraju 
119 telegraficznych stacyj kolejowych z własnem u- 
rządzeniem, upoważnionych do załatwiania korespon
dencji telegrafiotnych, tak rządowych jakoteż prywa
tnych. Zarządy kolei żelaznych posiadają linie tele- 
giafiszne dla własnego użytku, których długość wy
tycznej wynosi 1557.73 kil. a długość druta 3529 99 
kil. Doliczywszy stacye i druty kolejowe do rządo
wych, otrzymamy z końcem 1878 r. 259 stacyj łą
czonych w linie, których dłngość wytycznej wynosiła 
5613.57 kil. długość zaś drutu 12,208.70 kil. Dla 
łatwiejszego utrzymania sieoi linij telegraficznych w 
w dobrym stanie, podzielony jest okręg Dyrekcyi te 
legrafów na 6 sekcyj, każda z jednym urzędnikiem 
na czele, którym podlega 47 dozorców, stacjonowa
nych według potrzeby w różnych miejscach kraju.

—  Według telegramu z d. 14 b m. z Pesztu, przer
wany jest związek telegraficzny z Szegedynem i raąd 
skąpe tylko otrzymuje wisdomośoi. Ruina i nędza są 
straszne. Ratunek coraz dokładniej zostaje norganizo- 
wany. Pięć osób oddanyoh zostało sądowi wojenne
mu za podpalanie. Telegram z Szegedynu z d. 1 3  
m a r c a  o g o d z .  6 min.  4 5  w i e c z o r e m  donosi, 
że organa rządowe usiłnją dać jak najspieszniej od
pływ wodzie zalewającej miasto i że starają się mie
ścić ludność w wagonach kolei, wielu bowiem mie
szkańców SzrgedysŁU nie chce opuścić miasta, póki 
jeszcze istnieje iskierka nadziei uratowania mienia 
z nalanych domów.^Telegram z 13go b. m. o godz. 
9 min. 15 wieczorem stwierdza, że Bytuaoya się nie
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imienila. Minister hr. Siapary wraz i  innemi orga
nami rządowemi i osłonkami komisji wylewowej, znaj
dują się ciągle w dworcu suatrysekiej kolei państwo
wej. Pociągi ratunkowe krążą aż do Temeszwaru. 
JSgyertetes otrzymuje 14go b. m. następujący telegram 
z Ssegedynu: Z 6000 domów zawiliło się wczoraj i 
dzid 4COO, między niemi 2700 domów mieszkalnych. 
W górnem mieście i na przedmieściu Ś. Rocha nie ms 
juz ani jednego domu. Z powodu niesienia przez prą
dy belek, dachów i sprzętów, niemożna albo całkiem 
ulic przebywać, albo tylko z trudnością. Na przedmie
ściu Ś. Rocha i w górnem mieście sięga woda miejsca
mi od 2 do 3 ssżai. Wody ciągle jeszcze przybywa. 
Lękają się, Ż3 do rana pozostanie ialedwo paręset do
mów. Orkan strasznie szaleje. Ratunek napotyka na o- 
gromne przeszkody. Grobla Cisy pełną jest uciekają
cych, chorych, kobiet, dzieci i śmiertelnie chorych. 
Zginęło dotąd, o ile wiadomo 400 ludzi, między ty
mi 100 żołnierzy. Połowa zbiegłych do Sihórey jest 
chorą, Straszny jest stan tych, co się schronili do la
su dębowego, wielu przez 30 godzin nic nie jadło i 
nie piło. Opowiada świadek naoczny, ża 3 kobiety i 
kilkoro dzieci spadło z drzew i potonęło. Zimno wiel
kie. Odzieży i chleba brak.

  Komisya źródła w Teplicach ogłosiła, że we
dług wymiarów zrobionych d. 14 b m. znajduje się 
wody najmniej 37.07 stóp sześciennych na minutę, 
t. j. 2224 stóp na godzinę, co wystarczy do zaopa 
trzenia wszystkich łazienek; temperatura zaś wody 
jest ta sama, jak przed zaginięciem źródła

— O nader ciekawym i rzadkim dziwolągu donosi 
Pannonia. W Ruszkinowcach (po węg. Ruszqninscz, 
po niem. Rissdorf), miasteczku na Spiżu, wydała 
owca na świat jagnię, odznaczające się pod niejednym 
względem wielkiem podobieństwem do człowieka.  ̂ Gło
wa, nes, oczy, wargi, szczęki, następnie ssyja, dobrze 
zbudowane piersi, szerokie krzyże nadzwyczajnie przy
pominały człowieka, tembardziej, że cala skóra nie 
była obrośniętą, lecz zupełnie gładką, jak u nowonaro
dzonego dziecięcia. Język zaś, uszy, [tułów,* nogi i 
inne części ciała zdradzały pochodzenie od owcy. 
Niestety, konieczna operaoya pozbawiła życia tak 
matkę jak jagnię, a ponieważ przesądni właściciele 
wrzucili ten ciekawy nowotwór do rzeki, z którą spły
nął i nie mógł być odnalezionym, przeto dalsze zba
danie naukowe stało się tym sposobem niemożliwe.

— Roboty około odbudowania ratusza (hotel de ville) 
w Paryżu, przerwane s powodu złej pory, podjęte być 
mają z jak największem natęłeiiem Odnowienie gma
chu tego, który zajmuje 10,500 metrów przestrzeni 
i w który weszło od Igo kwietnia do 9go grudnia 
1876 r. 11,000 metrów knbicznych kamienia, wykoń
czone być ma w ciągu 3 lat. Za trzy miesiące wiel
ki gzóms otaczający gmach wokoło, zostania wpra
wiony, co dozwoli rozpocząć założenie żelaznych szczy
tów, które w tej chwili przygotowywane są w war 
sztatsch ślusarskich i kilka z nich już jest w maga 
synie. Wielka część modelów rzeźby ornamentowej 
wykonaną zostanie w roku bieżącym; co się tyczy rzeź 
by statualnej, kosst irysy obliczone są na 1,200,000 fr.

— W Symferopolu stolicy półwyspu krymskiego 
zaszło przed kilku dniami zbiegowisko uliczne z po
wodu wieści, że policmajster tamtejszy Peremeszko, 
służącą Bwoją od lat wielu w jak najokrutniejszy spo
sób katuje. Tłum przypuścił szturm do mieszkania 
jego, wolsjąo: „Dajcie nam tyrana; sami go sądzić 
będziemy". W okamgnieniu zbiegowisko doszło do kil
ku tysięcy ludzi: każdy wrzeszczał, popychał, gwi
zdał i groził. Polioyanci, którzy się zbiegli natych
miast i żandarmi przyjęoi zostali strzałami, kamienia
mi i zmuszeni byli do ucieczki. Gubernator Kawelin 
przybywszy na miejsce, nakazał tłumowi aby się roz- 
szedł i pozostawił policmajstra sprawiedliwości sądów. 
Zrazu zawahano się, lecz rozsądniejsi skłonili tłum 
do rozejścia się, prsyczem nie aresztowano nikogo. 
Zaraz potem ukazały się przed domem Peremestki 
trzy szwadrony fcawaleryi i oticzyły dom. Wtedy 
wszedł gubernator w towarzystwie sędziego powiato
wego i kilku żandarmów do domu policmajstra, zkąc 
wyprowadzono go pod strażą i oddano komendsnto 

oddziała dla odprowadzenia do więzienia (Tu-

Progresaył" p. Bróg; „Dotrzymaj!" wiersz przez s;
Noc świętojańska* obraz ludowy w 4 aktach Ada

ma Staszczyka; „Przegląd mu*yczny“ ; „Wiadomości 
ze świata artystycznego"; „Rozmaitości* ; „Wiadomo
ści teatralne"; Afisz. W odcinku: „Bukiecik fijolków" 
nowella.

Zeszyt 101 Niwy zawiera: Dwa podręczniki 
szkolne do nauki dziejów przez Stan. Ornowskiego, 
Obecny ruch literacki w Chorwacji przez Br. Grabo
wskiego; Anarchia ekonomiczna w Europie przez H 
Elzenberga; O powieściach T. T. Jeża, studynm E 
Orzeszkowej (dok.); Krytyka; Sprawy bieżące; Ruch 
literacko-naukowy; Rozmaitości.

— Treść N. 9 Bluszczu'. Grunwald (poezya) przez 
Maryę K o n o p n i c k ą ;  Polki autorki i artystki (dok.) 
przez H. S.; Lubiana, baśń (d. c.) przez J. I. Kra
s z e w s k i e g o ;  Józef Igsaoy Krassowski (d. c.) przez 
8. K.; Listy z zagranicy przez J. I. K r a s z e w s k i e 
go; Nowiny paryskie; Kronika działalności kobiecej.

Razem zmarło osób 38: mężczyzn 18 i kobiet 20, 
w obwodach osób 21, w szpitalach 17. Do 1 roku 
życia zmarło osób 4, do 5 roku 7, do 10 roku 1, 
do 20 roku 3, do 40 roku 3, do 60 roku 6, do 80 
roku 9; powyżej 80 reku 2.

Z chorób zakaźnych zmarło osób 7. Z ospy: Ka- 
tarsyna Majówna, córka wyrobnicy, 2 lat.', nieszcze- 
piona. Z płonicy: Władysław Goldfinger, syn wyro
bnicy, 4 lata. Z dławca: Stefan Chradcki, syn wł. 
pensyonatu, 2 V2 roku; Stanisława Mikuła, córka wy
robnika, 4 tyg.; Ferdynand Lelek, syn wyrobnika, 3 
lata. Z duru brzusznego: Estera Unterscckowa, przy 
rod.inie, l*t 69; Anna Haushneehtówaa, przy rodzi 
nie l*t 21. Z innych chorób zmarło esób 31. Z za- 
pzlenia opon mózgowych: Anna Pankówna, córka 
wyrobnika, 8 lat. Z zapalenia mózgu: Karolina Tur- 
dyszkowa, wdiwa po budowniczym, lat 53. Z wady 
serca: Wilhelm Hoflich, gimnazyaliata, lat 18 Z za
palenia opłucny: Józef Łyżwiński, przy rodzinie, 
lat 67. Z zapalenia płuc: Samuel Spira, farbiarz, 
lat 64; Tomasz Leśniak, chałupnik, lat 39; Anna 
Klinerowa. przy rodzinie, lat 54; Jan Kozak, służą
cy, lat 57. Z suchot płuc: Jan Bąkowski, stolarz, 
lat 35; Miryam Grjfflowa, przekupka, lat 24; Salo
mea Cypcerówna, przy rodzinie, lat 15'/a. Z rozedmy 
płuc: Jadwiga Kozakowa, uboga, lat 68; Bernard 
Feuremann, Dr med., lat 63. Z zapalenia kiszek: 
Katarzyna Szkarłatowa, wyrobnica, lat 67; Mojżesz 
Schwarz, tandeciarz, lat 18. Z zapalenia nerek: Jadwi
ga Hodorówna, służąca, lat 22; Tomasz Blezień, wy
robnik, lat 49. Z raka wątroby: Wilhelm Friedmann, 
maszynista kolejowy, lat 75; Walentv Piekarczyk, wy
robnik, lat 48. Z wyniszczenia: Józef Hafryłowicz, 
celner, lat 39. Z uwiędu starczego: Jadwiga Sola- 

rzowa, zakonnica, lat 86; Marya Zielowska, zakonni
ca, lat 82; Marya Truszkowska, b. właśc. dóbr, lat 
70; Elżbieta Kondratowiczów*, emerytka, lat 58; Ma
rya Ignaszewska, przy rodzinie, lat 72. Dzieci do 
lat 5 umarło: z puchliny mózgu 1, z zapalenia oplu 
cny 1, z zapalenia płuc 3, z wyniszczenia 1.

wi

na

remnyi Samok). Ludność aachowałz się wobec tego 
spokojnie. Tego samego jeszcze dnia otrzymał Sym
feropol innego policmajstra w osobie b. policmajstra 
w Bakczi Seraju p. Schleifera.

—  Aresztowany został niedawno w Tangerza 
rozkaz Sułtana niejaki Ferdynand Napoleon Joly, ro
dem z Francyi, nieudyś podoficer, później inspektor 
polioyi w Paryżu. Przybrał on nazwę i tytuł następ• 
cy tronu marokańskiego Abdalah ben Ali, i w tej roli 
bez dostatecznych środków utrzymania tułał się po 
rozmaitych stolioach europejskich. Prócz żony Fran- 
ouski rodem, która naturalnie nosiła tytuł księinej 
towarzyszył mu w ostatnich czasach wydalony s ar' 
mii austryaekiej oficer Geylieg, który aresztowany by 
w r. 1877 za usiłowano przekupstwo wojskowych nie 
micckich w Risztadsio, a dla braku dowodów przez 
sąd frankfurcki był uwolniony. Czy zarozumienie długie 
bezkarności, lub wytknięty cel i nfaość w jakąś taj
ną protekcyę, spowodowały Jclego udać się z przy 
branym swym tytułem d) Marokko, odgadnąć trudno, 
W każdym razie rachuby go zawiodły, jak dowodzi 
aresztowanie, które jednak groźniejszego następstwa mieć 
aie może, gdyż musi być uwoloionym, skoro się wykaże 
że jest poddanym francuskim.

W t e d o m o i e l  p o l i c y j n e :  Straż policyjna 
przytrzymała: Katarzynę Nikoliszek słnżącą, za kra 
dzież w służbie; Zofię Ziarnko, za kradzież kuty 
Za pijaństwo dwie osoby.

W policyi złożono cztery kluczyki, zaalezione wczo 
raj w Rynku.

— Wystawa nisBBtejąoa Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta eoMennic od goM sy il-tq  
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzieli 
15 centów, w dnie powszednie 30 seatów.

Dnia 14 marca pochmurno, chwilami wicher i za
dymka ; termometr od — 1*8 spadł na — 6'0 0. Ba
rometr idzie zwolna w górę; o gods. 6ej rano dnia 
15 stan jego był 739 1 milirn.; termometru •— 4*0 0. 
Wiatr zachodni.

T K A T R . W niedzielę d. 16 marca obraz lu
dowy w 4 aktach, ze śpiewami i tańcami, oryginał 
nie napisany przez Adama Staszczyka, z muzyką K 
Hofmanna: Noc Świętojańska. — Początek o g. 7t>.

— W niedzielę d. 16 marca: Ś. Cyryaka dyak, 
w poniedziałek 17go Gettrady p.

W la d o s x io ie i  M M fto g r e f le x n e .
— Nr. 11 Przeglądu Lekarskiego zawiera: P i 

n i ą ż k a :  Przypadek włókniaka, wychodzącego z tyl
nej ściany gardzielą, częściowo operowanego (z am 
bulatoryum prof. Stoczka w Wiednia); P a c u ł y :  Ka 
mienie i skamienieliay w ust-oju zwierzęcym; Spra 
wozdanie z prac obcych i z posiedzenia Tow. lek 
krak. oraz z komisyi balneologicznej; K r ó w o z y ń  
8 ki  eg  o: Odpowiedź na list otwarty Dra Sokołowskie 
go w Goerbersdoifie; B u s z k a :  Opium i betel; wia 
domośoi statystyozne, cgólno-lekarskie i bieżące.

— Echo w Nr, 24.. JHSifiSti. »LM XX do pani

marca: w alsfass 8*90— mask., ssmsrsae 8*80— 
aark.. aa sierp.-grudz. 9*10 m sk .  — A s t  mer
i ta,  18go marca za 100 kilo ! 2ł/a tasak, — Bo- 
p ? Jork ,  12fo marca m ( =  2*, fcłb) —
9% e t pap-, — w F i l a r i i !  9 c i psp.

Wykaz smartych w Krakome 
od dnia 2 do dnia 8 marca włącznie.

Podczas lenienia są konie daleko więcej wysta
wione na wpływy powietrza^ niż w innym czasie; 
każdy więc troskliwy właściciel koni poświęca temu 
dla piękności konia tak ważnemu okresowi swą zu
pełną uwagę i stara się przez użycie odpowiednich 
środków poinódz naturalnemu rozwojowi. Wypróbo
wanym też w tym kierunku jest przez Jego Cesarską 
Mość Cesarza Franciszka Józefa 1, wyłącznym przy
wilejem odznaczony płyn przywrotczy dla koni c. k. 
nadwornego dostawcy Franciszka Jana Kwizdy. 
W tym celu zwracamy uwagę na składy, zamieszczone 
w ogłoszeniu dzisiejszego numeru.

Bergera pastylki smołowcowe
są ze wszystkich wyrobów smołowcowych najłatwiej 
do strawienia; nie sprzykrzą się_podniebieniom, ani 
też nie sprawiają niemiłego odbijania, a każdy, na
wet dzieei mogą je łatwo znieść. Bergera pastylki 
smołowcowe są przytem rzeczywistem, w nieżycie 0- 
skrzeli, kaszlu, chrypce i. t. i .  tysięcznie wypróbo- 
wanem lekarstwem i okazują działme smołowca w do
skonały ssosób. Tym osobom jednak, które wolą po
sługiwać się kapsułkami smełowcemi (czysty lekarski 
smolowiec w żelatynie) udziela się rady, aby używ-ły 
. 3ergera kapsułek smołowcowych i aby je wyraźnie 
w aptekach żądały. — Cena puszki blaszanej Berge
ra pastylek smołowcowych 50 et., flaszeczki Bergera 
kapsułek smołowcowych 1 zlr. w. a.

Główny skład w KRAKOWIE'n p. W. R e d y k a  apt., 
w NOWYM SĄCZU n p. R. J a k u b o w s k i e g o ;  w ŻYW
CU u p. B l u m e n t h a l a ;  w TARNOWIE u pp. N. Ten-  
czyna,  J. Re ida .

Gfospodarstwo, przemysł i handel
Wezwanie.

Członkowie Towarzystwa sadowniczego, pszozelne- 
go i jedwabniesego, jak również osoby interesowane, 
wedle zawiadomienia podanego przy sprawozdaniu Ra
dy gospodarczej z czynności całorocznych r. z. zechci 
przy nadchodzącej porze wiosennej ze swojemi żąda
niami zgłosić się, a mianowicie w potrzebach: 

S a d o wn i c t wa ,  do Dra J, Harajewicza zamieszka
łego w szpitalu S. Łazarza.

P s z o z e l n i c t w a ,  do F. Florkiewicza ul.Krupni
cza Nr. 16.

J e d w a b n i e t wa ,  do Dra M. Łuszczkiewioza ul. 
Mikołajska N. 446.

Wzywa się interesowanych o wcześniejsze zgłosze
nie, aby wszystkim żądaniom zarówno i w swoim 
czasie odpowiedzieć.

Kraków, d. 14 marca 1879 r.
Dr M. Łuszczkiewicz, 

Wice dyrektor.

Targ m ie jsk i.
Dnia 11 b. m. skonfiskowano na targu Izydorow 

Wójtowcowi z Mnikowa garnczek masła, którego tyl 
ko bardso cienka warstwa na wierzchu była prawdzi
wa® masłem, dalej zaś garnczek napełniony był u- 
tartym sćrem. Dnia tegoż samego skonfiskowano Apo 
lonii Froschowej, tutejszej przekupce pod Sukiennica 
mi siedzącej, ośm bochenków chleba żytnego, niewy 
pieczonego i zdrowia Bskodliwego.

Dnia 14 b. m. skonfiskowano Katarzynie Pióreckie; 
ze Skotnik dzbanek mleka, zanadto rozcieńczonego 
wodą, albowiem zmierzone galaktometrem wykazało 
*'u części wody.

Kraków dnia 15 marca 1879 r.
Siermmłowski, 

komis. targ.

W let6 e&  13 marca.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3365, s&bi 

tych wieprzów 738, zabitych owiec 176, żywych o- 
wiec 1344, jagniąt 1676, żywej nierogacizny 1344.

Oielęta płacono od złr. 36 do 50, 52 złr.; —  
zabite wieprze od złr. 40 do 48 złr.; — zabite owce 
24 do 45 złr.; żywe owce w wełnie 40 do 54 złr. 
za 100 kilo mięsa; jagnięta za parę 5 do 11 zlr.; 
żywą nierogaciznę galicyjską od 30 do 35 zlr.; wę
gierską 32 do 40 złr. za loO kilo żywej wagi. Na 
wczorajszym targu kontumaoyjnym płacono za galioyj- 
skis woły 47 do 52*/a złr>

Wilhelm Ąmirowicz.
Caffś StirbUk.

13 marca.
^  masę® ter§s«istóta w o

brocio i w cenie żtdna nie zaszła zmiana; not. 28 złr
Peszt ,  l2go marca 2 6 5 0 —26-75 zlr.—
12go marca: aa marzec 48 30 asarfe, ofiarowano; — na
maj czerwiec 48 30 ©ark, ofiarowano.— 8aas
sin 12go marca: w m a s s e s  5020  esw&s m  
wiosnę 50 60 mark., sa czerwiec-lipiec 51*40 mark, 
-  f t nt l i a ,  12jpi marca: w m m ym  51-50, m k ,, 

marzec — raarS., — sa kwiecień - ra»j 52 10 
m k .t sssj czerwiec 52*20 mmdf. — P a r y ż ,  
12go marca: m  ‘iw  ss&wiąe 5625 fearó., be kwiecień 
56 50 frk>, maj sierpień 5 8 — t e ,  na wrzesień-gru- 
dzień 67*50 frk.

— W i e d e ń ,  13go marca: w  50 
« etea a 9*15— afc. T r y c s i ,  12ge mar
ca m  1U0 afei few «**» *226 zh. — B ł a w a ,  12go 
marca za 60 kilo 8*90 - 19 a ai b u 1 g, 12gc
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PBZEGLĄI) POLITYCZNY.

B u k a r e s z t  13 m m  nlm ót, Wgzyatin®
wojska rosyjskie 8toj|s@ jssssesf w Bawarii, otrij- 
tatly ro s te  wyraszsaia teai daiiMi w po-shód 
a powrotem do Rosji.

f i r n o w a  13 mrea. Zgromadzenie sarodswe 
odbyło dzid posiedzenie i postanowiło, tomieyę ma
jącą wygotować aemorya! do mocarstw, slożoaą 
ź 9 członków, powiększyć 11 esloakami. W ais- 
dzielę wysłucha zgromadzenie waioakó#? tój komi- 
isyj. Ka. Dundukow wyjsehał dziś do Russczuka, 
zląd wróci w poniedziałek, a jiay konsul angiel
ski P e l g r a v e  wyjechał do Bukaraszta im a wró
cić we cawartek.

B e r l i n  14 m m  Stan zdrowia Oasarzi fest 
stosownie do okolicmafici zadawalniający. Spcchnię- 
cis Modra nic nadzwyczajnego nie priedstawis. Sm 
był chwilawo prrerywany, w ogóle jednak wystar
czający. Na wczorajszym wieszorze dworskim Me 
był Cosarz. Dźiś o godz. lej w południe dawał Ca- 
sarz posłuchanie posłowi Mskiemu.

W e r s a l  13 marca. W labie deputowanych 
L a n g l e  (boaap&rtysta) wnosi wyznaczenie komi
sji óledczój z powodu wypadków, które wplyniły 
na ksrs papierów publicznych od d. 22 do 27 lu
tego, i iąda nagłość1. Izba odrzuca nagłość 323 
głfsami przeciw 134 (był to rodzaj śledztwa prze
ciw obecnemu gabinetowi a osobliwie przeciw mi
nistrowi Say o nuszczenie pogłoski co do bliskićj 
zamiany renty. Rei.') Dsputowany Ba u d ry  (te- 
gitymista wnosi poBtawisnie pytania wstępnego do 
sprawozdania Brissontt, Izba również odrzuca ten 
wniosek. Były prefekt policyi R e n a u l t  (z lewe
go środka) zbija postawienia gabinetu majowego 
w stan oskarżania, nie dla tego, aby ówsaesnych 
ministrów oczyścić, lecz z pobudek ptlitycznych. 
Mówi on, źa interesu polityczne i spólerzne, tu
dzież wygląd na karność armii sprzeciwiają si§ wy
toczeniu procesu. S#rawoidawo& Brisson popiera 
sw;>j9 wnieski; twisrdd on, źe istniał spisek prze
ciw republice i żąda pozwania ministrów I640 ma
ja o zdradę Etanu. Minister W a d d i n g t o n  pię
tnuje dobitnie zajścia 16ga msja, irpdss się z przed
stawieniami sprawozdania, ale odrzuca wnioski je
go. Jest on przeciwnym procJBOwI, który zaaiep!> 
koiłby kraj, rozżarzył na nowo spór już przygasły 
i byłby szkodliwy dla interesów republiki. Przy
pomina ca reklamacja pnemysloweów, którzy żą
dają, aby I?b2, zwróciła się ku sprawom ekono
micznym, aby unikała spraw piekących, srsekła 
s?§ odaasiania przeszłości i sił& naprzód, n e 

tył. Powszechno głosowania już wydała wyrok 
d. 16 maja. Minister stawia kwestyę zauficis, 

odwołuje si§ do patryesyzmu i wspaniatejślnośń 
Izby, wzywając ją, aby wstąpiła na dr?gę pokoje 
(oklaski). Posiedzenie zostało chwilowo zawiaBzonem. 
Po jego otwarciu żąda F l cque t  przyjęcia sprawo- 
*d«ia. Minister spraw wewnętrznych oświadcza, że 
aie idzie o danie amnsstyi gabinetowi 16|0 m ja, 
reąd bowiem potępia gi równie jak komisya, _ ak 
proces nie przypadłby w porę. Mndier -Mont j aa  
przemawia za procetiam. W głosowaniu odszacono 
wytoczenie procesu 317 głosami przeciw 259. Wnie
sione t'tsm Cl e mence au  proste przejścia do |?o 
rządku diienncgo zostało cdisuconem 225 głosami 
przeciw 187 a uniesiona przez R s m e a u  a lewi
cy ai'/tywawatie przejście do porgądku dzienaego, 
które napiętnowało gabinst 16go majs, uchwalane 
240 glosami przeciw 154.

R z y m  13 marca w nocy. W Łbie deputować 
nych przyszła do rozpraw nad iŁtsrgelacyą depu 
towanego Z a p p a  o okólnik minis;ra robót publi- 
csaych z d. 19 kiego, który zaleca zarządom ko 
k i Marnych, aby krajowym przemysłowcom di 
fi&ły pierwszeństwo. Zappa zaraussł okólnikowi, że 
ma et etę protekcyjną i wypada na szkodę konsu
mentów. Niektórzy mowoy potępiają mocyę naga
niającą Zippy i dowodzą, że okólnik miał wzgląs 
n& Btan przemyiłu t e j  owego. Minister robót Mssi- 
z a n o t t e  daje wyjaśni nia i kładzie na to nacisk, 
że okólnik aie stoi w sprzeczności z wolnością. 
F us co wnosi mocyę, iż Isba przyjmuje do wind* 
mości oświadczenie ssiaistra, przekonana, ża uwxgl§ 
dmsnio okólnika nia przyniesie szkody ani M a  
dale wolneśii handlowej, mi legalnym interesom 
prsemytła krajowego. Zeppa zgadza się Ea t§ mo
cję, którą Izba przyjęła znaczną większością. Mi
nuter Bkarfcu zapowiada na sobotę, iż wykssszsy 
stan fiaansów. .

L o n d y n  13 marci. W Łbie niższej oswiad 
cza B o u r k e ,  że niektóra firmy angielskie w M.« 
chester i Livarpoolu wysłały z Cardiff w zeBiłym 
ty odniu na parowcu francu?.k;xa „Ar^u^ 850 Sa
rbinów i 50,000 fantów prostu do Morambili, c 
enem rząd tutejszy zassiado sił rząd portugalski i 
znrządziii co potizebf> uby ładunek ten nia do;t&: 
się do Zulu. N o r t h  co t a  zapewniony, że rząd aie 
poręczy żsd-aej pożyczki wschodniej bea zezwolenia 
parlMentn, dodał: Nsenajświeższa operacja fisan- 
sowę powiększyły nędsę ludu w Egipcie, ale zi®, 
dług trwała gospodarka. Obecny stosunek Wilsona 
nia jeat jeszcze uregulowany, a V.vka otrzyma 
polecenie, aby go moralnie wspierał.

Dziś sosl&ną delegacja wspólne zamknięta, po- 
ża sejm węgierski nie oddał jeszcze swego 

potum ca do traktatu berlińskiego. Skopuł ten o 
minięto w ten sposób, że ggodzono się w delegacy: 
węgierskiej wziąć przedłożenia okupacyjne pod ob
rady, atoli z zastrzeżeni* m, iż uchwały rapaść ma
jąca dopiero wtedy przedłożone zostaną do sankcji, 
kiedy sajm węgierski objawi wotum swoje co do 
traktatu berlińskiego. Tak więc usunięto zwłokę, 
która musiała dla dilegacyj wyniknąć z długich 
obrad sejmu węgierskiego, a tern samem umożli 
wiono zamknięcie dsiś dekgacyj wspólnych. Poo 
«zgl§d«m mtrytorjcznysa wnioski wyddałów dsle- 
gKcyi węgierskiej są identyczna z uchwałami dele
gacji austryaekiej i dla tego uchwalania ich i do
prowadzenia ped względem firmilaysa do zgody 
•est nader ułatwione.

Parlament nismiecki obr&duja nad budżateu. Jaat 
to sposobność poruszania wszelkich spraw politycz
nych i poruszane są one doić często, ais tylko ja
ko popędy polesicsne, bas wpływa ra  politykę. I 
tak podniesiono z powoda badietu marynarki, że 
więcej majtków b. wa powoływanych do słażby, niż 
etat marynarki wykazuje, ża władze © Alzacyi nie 
uwzględniają języka francuskiego, czemu komisarz 
rządowy przyrzekł pro forma  zaradzić; dalej Rich
ter z Hagea wystąpił przeciw naznaczeniu A góry 
tar: f kolejowych, gdy te zawisły od stanu ruchu 
handlowego; gdy na wysokość wpływa kosz
towność kolei i utrzymsnm na niej ruchu, współ
zawodnictwo innych kolei lub dróg lądowych i 
wodnych, cena opału itd. W budżecie spraw

I wewnętrznych zwrócono uwagę na powiększania si( 
w Akacyi i Lotaryngii od czasu zaboru tych kra 
jów, pijaństwa, niemoralności, kradzieży. Były to 
ednak pogadanki w pomienionych kwestyaefa, któ

re nie wpłynęły na c chwalenie budżetów.
Journal officiell rozpisuje na d. 6 kwietnia 21 

wyborów do Izby powstałych z powoda śmierci de 
putowanych, wybrania ich do senatu, złożenia man
datów, itd. '

Od czasu do czasu ponawia eię wieść o planach 
praskich pod względem saboru Holandyi. Plany te 
przypisywane są Prusom od lat wielu, bo opierały 
się naprzód na zamiarze wciągnięcia Holandyi do 
związku clowsgo niemieckiego, a powtórzone są 
s pewnym naciskiem od crasu zaboru Hanoweru, 
a wreszcie od utworzenia cesarstwa Niemieckiego. 
)ziś zsś pisze o tym przedmiocie Nordd. allg Ztg 
30 nastęnuie: „W dziennikach paryskich, jak Temps 

Journal des Dźbats, pojawiają się świeżo listy 
z Holandyi, które zajmują się z powodu mniema
nej koreipondaniyi petersburskiej do pewnego dzien
nika rotterdamsMego ewentualnem wcieleniem Ho- 
'andyi do Niemiec, a to na zasadzie mniemanego 
traktatu auetryacio -niemieckiego, który przyznaje 
Niemcom Holandyę, Austryi zaś Salonikę. Przy- 
)u«z scenie to tem się szczególniej dostitecsaie ce
chuje, ża mniemany „tajny" traktat może stać się 
iraedmiotem fantastycznych koreapondmcyj dzien
nikarskich. Niektóre z nich przyznają Francyi Bel
gię, a to na mocy umowy zawartej podczas kon
gresu w Bsrliaie. Cala ta bajka jost za mało świeżą 
: za msło poważną, aby powtariaó stokrotne zs- 
irzsczenia, jakie wywołane były temi i tym podo- 
juemi samowslnemi kombinacjami za lat dawniej
szych; Eowem jest chyba to jedno, żi wysiisniono 
;ym razem jako mętae źródło Petersburg, gdy da
wniej można było wiadomość t]  spatkać w Paryżu 

w prasie klerykalaej.* Wątpimy aby organ pół- 
nrsędowy berliński zdoła! przekonać takim ogólni
kiem o mylnośei tego przypuszczenia, tsk jak nigdy 
Rosya nia mogła przekonać Europy, ża nia myśli 
rozbić Turcji. Dość tylko przypomnieć zasia? od
stąpienia Luxesburga Napoleonowi III. aby zaełi- 
aiał Holandyę.

Można już w depeszach telegraficjnyth z Wer
salu snalsść niejakie szczegóły posiedzenia I -by de
putowanych d. 13 b. aa. w sprawia^ gabinetu Bre- 
glis-Fsurtou. Rzeczy t»k rzly, jfik ja wczoraj oce- 
.siliśmy. Nie ssło o wymiar sprawiedliwości, ale 
edynia o potępfenie polityki konser# atywnej, nie 
losując sarazem drogi do władzy raoykaiistosf. 
Najwyraźniej zdemaskował tę politykę naczelnik 
dzisiejszego gabinetu Waddśngtos, który przyznał, 
ża pwgsie potępić i potępił swoieh poprzedników, 
sle obawia się wytoczenia im procesu, co mogłoby 
niepokoić Francję i zaszkodzić zarobkowi kupców 
i fabrykantów, ci bowiem prossą, aby nie ^ygm - 
bymć z popiołu tlącego jesseza _zarzewia, aby d&ć 
pokój przeszłości, a zajmować się tylko sprawami 
ekenomicznami. Do czegóż więc miał fełaijć cały 
aparat komisyi śledczej? 0 10, aby uzyskać wolu a  
zaufania aa koazt upadłego rsąda, aby potępić bes 
wysłuchania, bez wyroku. Radykalista Clemenceau 
chciał, jak Eię zdaje, przesłodzić temu tryumf j«i 
Wriddingtoia, stawiając wsiesak prostego prsejścis 
do porządku dsiennego, to jest odrzucenia oskar
żania, ale nie zhaktł dostałesznego poparcia.

TeLgrsm Polit. Corr. w, Bukareszt3 streszcza 
mowę p. Bratiaao, mianą na posiedzeniu laby z po
wodu zmiany komtytucyi co do równouprawnień' a 
Żydów. Minister, że d e  mole wierzyć, iż Eircpa 
chciała zaus ć Rumunię aby nadając obywatelstwo 
wszystkim żydom znajdującym się na terjtoryum 
rsarańsliem, urodzonym po większej części po sa 
krajem i niemająsym żadaego stałego ssrobku 
otworsyła przed nimi szeroko wrota. Europa musi 
wiedzieć, ża tym sposobem popełniłaby Ramunia 
samobójstwo. Priy całym szacunku dla zasady ró
wności, nikt nie może od nas żadać podobnego 
kroku. Religia nie jest żadną prsesskodą da indi- 
genata; nie zgadzamy się jednak co do środków 
ostrożności, jakie przedsięwziąć należy w obronie 
nm ej nsroda^ośd, naszych socjalnych i ekonomi
cznych interesów. Rozwiązanie tej oprawy jest cięż- 
isism sadiniaa:, które nic soża być speiaioaem 
przed upływom pół wieku.

Wielkie przywiązywana nadzieje do zmiany am 
baaadora angielskiego w Petersburgu. Nowy pełno
mocnik gabinetu londyńskiego lord Dcffśrin mia 
się okazać bardziej pojednawczym od lorda Lof- 
śusa i złagodzić naprężone stosunki, jakie obecnie 
istnieją między Rosyą i Anglią. Otóż donoszą do 
Polit. Corr. b Rzymu, że poseł angielski ptsg dwo
rze włoskim sir August Paget zawiadomi! gabinet

smsm m m i
wioski w sposób poufny o isBtaaksyaeh, Jairia po- 
wiózł t  sobą do Faterstega lord Dafferia i  powoda 
oststaiah not rosyjskich. Według tych lastfafeeyj 
iord Duffjrin ma oświadczyć, la gabinet asgielski 
ais psdziua bynajmniej obaw wyraioaych w nocie 
rosyjskiej i położy nacisk na konieczność isisłago 
wykonania wszystkich postanowień traktatu berliń
skiego, który zoatsł zawarty w interesie niepodle
głości i rówsowBgi Europy. Co si§ zaś tyczy obaw 
<*yi atonych pnez Rosyę co do stanu rzeczy w wscho
dniej Rasielii, rząd angielaki jest przekonanym, że 
wszystkie ta trudności usunąć moźs rząd turecki 
w części energią, w części zaś roztropnością i u- 
Kiarkewaniem. Wreszcie ambasador angielski 0 - 
świadesy stanowczo, Se postanowienia t a t e t a  San 
Stefino odrzuconego przez mocarstwa, żadną mia
rą nia mogą wejść i nie wajdą nigdy w życia, cho
ciażby nawet pod pozoru a  powszechnego źyesenta 
ludi. Ten ostatni ustęp odnosi się do zjednoczenia 
Bałgaryi. Podobna zawiadomienie otrzymały także 
i iane gabinety. _ . . .

Z powodu zabójstwa ks. Krapotkina, mieszfeeńcy 
miasta Charkosa — jak donosi Prawitelstwennyj 
W iestnik— przysłali Carowi adres abiorowy z wy
rażeniem wstrętu dla sprawców zbrodni, ubolewa
nia, ża zaszła ona w ich roddanem mieście, która 
zaus.e było wierne® tronowi i ssaaowalo prssd" 
stawisleli władzy, tudzież życzenia „aby Niebo <10- 
poinngto Carowi do pomyślnej walki z szaleństwa®
1 podłością spiskowej??, czyhających s sa węgła 
ja życie akt mówionych przez Cara stróżów porząd- 
?a i spok ju społecznego.* Uchwaliło nadto miasto 
Charków, w cześć poległego ta. Krapotkina^ kiłta 
wiecsystyco stypendyj naukowych jego imiema. ^

Śledztwo w aprawie aordoratwa m . Krapotkina 
*a prowadzić oberpolisniajstec getarsburaki joastał 
Żuraw, który w tym cola, jak upewniają wsaystkia 
daieauikj, otrzymał jsź urlop m  c.sas nieograni
czony i wkrótce wyjeżdża ds Charkowa.

P .m rn) jednak wyrażonego świeżo pracz Ctar- 
kowian wstrętu, dia spiskowców, knowania ish by- 
aajmsiej nieustaią. Dowodem tego jest fakt, poeta- 
ay prssz St. Pet. Wiedomosii i inne dzienniki, 
że w Petersburga wykryto w dniach ostatnich 
(już po śmierci Krapotkina i po wypadkach kijo
wskich) aż dwie na raz tajna drukarnie rewolucyj
ne, w dwóch, oddalonych od siebie dzidaieach 
miasta. Przyczam skonfiskowano wide druków i 
aresztowano kilka studentów i zeaerów, podejrza
nych o udział w robotach podziemnych drukarni. 
Drugim dowodem czynnej driałalnaś i rewolucjoni
stów, byłaby krążąca w najświeżsiych dmanikach 
pogłoska o uduszeniu w O lessie pułkownika żan
darmów Kooopa, gdyby takowa się zpmwdsib.

W Moskwie zacierów*! niebespiseznle gidwno- 
dowodsąsy wojskami okręgu moafcia*.sk4«gj jeae* 
rał HiddeustubbB. Dzienniki rosyjskie gL.ssą, że 
w Petersburgu już jest postanowioaesa, w rama 
śmierci lub dymisyi tego janerałii, mianoaać na 
jego posadę jenerała Hurkę,

Ostatnie telegramy „Onasti/
B n d a - P e i z ł  15 marca. D e l e g s s y a  wę* 

g i e r s k a  przyjęła wczoraj wnimki wydiiału co ao 
kredytu dodatkowego dla ministerstwa spraw ze
wnętrznych i co do kredytów okupacyjnych za rok 
1878 i 1879, wraz z wniesione®! reaolusyami. 
Podczas obrad oświadczył hr. A n d r a s s y  odpo
wiadając metropolicie Mironowi Romanowi, że kwe
sty i Arab-Tabii gabinety dotyehczaB nia załatwiły 
stanowczo; wiadomość o mniemany® rozbiorze Ru
munii między Austryą a Rosją, jestpoprostu wia
domością dziennikarską, nie ma jednak Mjmmsj- 
szśj podstawy. Wydsiał budżetowy d a i e g a c y i  
a u s t r y a c k i ć j  zgodził-się na ucawal; oalegacyi 
węgierakiój eo do pmdiozenia okupacyjnego zs 
r. 1878, a tam Bamam wszystkie uchwały oba da- 
legacyj są równobramiące. Dziś zamknięcie dele* 
gacyj.

B u d a - F e s z t  15 marca. W Bsoged i n i e  
wojsko zbiera rozprószonych i błąkających big mis- 
azkańeów i amiesseza ich na aiejscfech bezpie- 
cznyeh. Wielka iieżba osób znalazła egslanis od 
trzech dni na drzewach nad brzegami C.ssy, na 
wznioślejszych miejscach, aa groblach kolei Alfoid 
i t. d. B toniem  jest zaopatrywać w żywność 
wszystkich. Licaba ofiar da się dopiero sprawdzić 
)0 opadniędu wód; M0 widać dotąd płynących tru- 
>ów. Gminy i prywatne osoby wyprzedzają ńą 
w datkach. Według depeszy urzędowej z wczoraj 
wieaór o gedz. 7aj. Btan rzeczy w B aen t e s  (sad 
Cisą, na północ Bsegcdina) jest bardziej nispoko- 
ącym.

B e r l i n  15 marća. Wobac gotowości Serbii pad 
Wiględom równouprawnienia wyzn&ń i wprowadze
nia go w życie, rząd niemiecki uznał niepodległość 
Serbn i mianował dotychczasowego jlaego koasala 
P r a y ,  Bprswującym czynności w Belgradzie.

P a r y ż  15 marca. Jenerał B e r t  h a n d ,  mini
ster wojny w gabinecie 16go maja, podaś sig do 
dymisji, jako dowódzca 18go korpusu armii.

iL o n d y n  15 marcs. Lord-major otworzył sub
skrypcję ola ulżenia nędzy mieszkańców Szegediau. 
H f. Karolyi podpisał 100 fant. stori.

f iL o n n is n ty n o p o l  14 marca. OJj&al fi)ty 
angielskiej z morza Marmora wstrzymany zutał 
da przyszłeg) tygodnia. Wśród tsga Saltan zapro
sił admirała Hornby i wyższych oficerów fiUt/ an- 
gielskiej na obiad.

9Luw8«, Wiódeń 15go marca, godzina t  m, 8® 
co poŁ— Rsnia papierowa 63'85.-~ Rente, srabraa 
64*40. — Rente ^cte  76*50. — Lwy $ r. 18$9 
11725. — Akcje BsnStn Narodowy© 790' — — 
Aksya kredytowe 238*60. --- Londyn 116*95, 
Srebro 100*—.—. Napoleony 9 30—... — Lm h m i)  
65*—. — Lcay § roku 1864 151*25. — Akeya t e  
Isś Karola Ludwika 228*75. —* Akeye koM Lwc* 
wata-Ozeriiiowiedd^ 127*50. — Afccye kolei węg.- 
pólnocnc-wchods. |118*50.— Anglo-Banl 104*10. — 
Obilgasye indemn. galic. 87*75. — Losy pram. 
fffgiera'Me 89*70. — Afccye kafel Kos^ycko-Bog. 
105*50.— Akcye kolei półn.-zach. m&tt, 117”—. 
67 , Ińałgr zart. Mpoteosne 92 — Marhś 57 35—. 
Rubl® 114*50 —’ i%  Ł k tf «mt. gtóis. 
lasd ji, Zism, 88*50.

Usposobienie gia% : osłabione.
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C® A8 > K w t o l i  18 S u m  l « l .

, One Instltatrios
possedant le franęiis, Je bon allemand (dialecte 
du Kord) et la musiqae desire b« placer an pins 
vite. S’adr: S , J i 9  poste rest. C r a . o v i e  fr,

(727 2-3)

D aw no założony

D o g & t s  g a r t y e  m a ł ż e ń s k i ®
350 Btauu obywatelskiego i szlacheckiego 
feaSdgj chwili do rozporządzenia. Najściślej
sza dyskrecje. Liczna poświadczone wynifci 
z AdŚŁrji. I Ś f e j le p s z e  p o l e c e n i ap s i e e e i
Oferty nzlety adresować: l l l r e h t i o n  
d f i f l  F c f f a s a f i t l u i a g s - I n s t i t u t e
Merffia Łałlmmslrassć 6 , II. 

(€88)

Za stęp stw o  nsssej pierwszej 
austr. uprzyw. fa b r y k i k&S 
© fs ils tr w a ly c ll  w Wiedniu 
powierzyliśmy WP. T d M . © O  

r e c k i e m u  w  M r a k o w ie  
M łynek Kr. lO , który utrzymuje 
ca składzie: kasy ogniotrwałe, ka 
setki, zamki, kłódki i prasy wszel
kiego rodzaju i takowe po cenacb 
fabrycznych sprzedaje. (653-2-2)

f  r. Werthelm 1 Sp.

Harmonijne dzwonki 
ołtarzowe

(e«ś i ie e z y w lś d e  p ięknego)
L do 4 głosowe w harmonijnych akordach

z pyssnym dźwiękiem i gustownie 
ozdobne, para z 8 dzwonkami 30 marek, 
z 6 dzwonkami 24 marek dostarcza JL. 
f w k t e U w S l M ą p  ( B I M n g )
w Prnsiech. (486-4*10)

K b o ź e .
Rzetelny handel zbożowy ajencyjny z bar

dzo dobremi poleceniami, poszukuje za
stępstw znaczniejszych domów dla Lipska 
i okolicy. Oferty znacz. T. F. 303 przyj
muje biuro ogłoszeń H assenstetn  A 
l a g i e r  w L i p s k u *  (665-2-2)

Fur sile  Hemnkr&nken slcbere Bilfe
Bnchhaudlung von H n b e r  n. L ahm e in Wienl 
I. Herrengasse Nr. 6 : Radlenie Hellang I 

i a ller ctaroniNohen Zervenknuibliel-
! len anf strong natnrgemSssem Wege (natur-1 
I gemfisse Diat nnd ratdonelle milde) Wasserknr.
| NB. Ein niitzliches, prakt. Buoh ffir alle Nerven- 
1 kranken. Preis 1 fl., mit Post fl.1-10. (2944-8-1I

P R A W D Z I W I
PIBUŁKI MORISORA

Fa AET1AU9 IOULffl.
S sp a y se s  se  ArodłcSer ezyszeząeyeh 1 k m .  
ewnnąlfeiek krew w« waselltlch deks< 

n lo g ó  p r z y m io tu , nadto w  n»lxaek, 
ibsąjaeli, w^iotaeh okórayefc 1 ■•paneli

ferwŁ

Skład główny w PARYŻU i  p. Arthaud Mou
l in  aptekarza, 80, ulic* Loda le Grand, — 
w KRAKOWIE w aptece p. TrauczyAihitot 
ugod Koronę" w Bynku riównynr

,  -  w CZEBNIOWCACH w apteoe
p .  Gohchowskiego.
W Stanisławowie u p. Stechera a p t (7416

ej So Glfickal
w»j * sńsze źródło saknpaa w 
W i e d n i a  w uelhlek gatunków 
obawia d is mężczyzn, kobiet 

1 deled, w n a j p i ę k n i e j 
szych  1 n a j n o w s z y c h  
1 kształtach.

T r z e w i k i  na przechadzkę złr. 3 50, ka- 
m a s a k i  p r s n e l o w e  od złr. 3. kamaszkl 
s k ó r k o w e  złr. 3'50, z podwójnemt pode
s z w a m i  zir. 4-50, kamaszkl na podwój
nych korkach złr. 6, kamaszkl męskie 
we wszelkich gatun. od z'r. 5-50 wyżej. TTamssslri 
dla dziewcząt i dzieci, pantofle, zadziwiająco tanie.

Zamówienia wedle miary i reparacje, tudzież za
mówienia z prowłncyj wykonana będą pun
ktualnie i b. ts.ni.) za zsliczką. Nleząpomnieć firmy 

n .  G iftok  w Wiedniu, Teinfaltstrasse 6.
(672 3 6'

Pocztą opłatnie i oclone wszędzie
tłuste, białe, delikatne i suszone

najlepsze p łask ie sz to k fisz e
5 kilo 2 J/2 zir., 15 kilo 7 ;łr  ; codzień świrże wy- 
paproszońe gotowe do rozsyłki miętnsy, ł a 
p a c z e ,  sztokfisze, płaszczki, skrtynka 5 
kilo 1 złr. 75 o. do 2 złr., więcej taniej; wyborny 
mało solony rzeczywiście świeży szary 1 gra- 
hossisarnlsty kawior najl. gat. baryłka od 
1 kdo pocz. bilo po 2 ?łr., do sałat, majonezów itp.

ś w ie ż y  łosoś 1 homary 
3 pore, puss-, za 6 szt. 4 złr., za 9 pusz. złr. 5-60, 
najlep. śledzio tłusta baryłka 80 szt. złr. 1-80, naj. 
deiik&t śledzie słone 200 w becz. złr. 1-80, świeże 
wędzone flandry tłuste, piklingi, węgorze, szproty, 
łososie, śledzie łososiowe jak najtaniej. Przepisy 
gotowania i cenniki darmo i opłatnie. (674-2-3,1

B 1. Schulz, Altona p. Hamburgiem.
  ————---------------------------------JL

n r , 
8
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Opawska fabryka machin i odlewarnia żelaza
wyrabia i dostarcza w najlepssem wykonaniu: k o m p le tn e  
larsą^sseB ia najnowszego systemu dla Ibrow am  i fa -  
b r y k  •lO ’d n , k o m p le tn o  u n ą t i e n l a  dla m ły n ó w  
i ta r ta k ó  w  do zuchu wodnego lub parowego, k o m p le tn e  
u r z ą S ie  n ia  dla k o p a M  i d e s t j la r n  n a fty .

Prócz tego dostarcza fabryka wszelkie gatunki pom p, 
k o l  w o d n y c h , tu rb in , tran sm lsyj, w c g  p om o
s to w y c h  e 6 n te a y m a ln y c h  i t. d. następnie machin go- 
spodarczo-ndniczych jak: m ło c a iń  r ę c a n y c h  I k ie r a 
t o w y c h , s le k a c s y  d o  k a r m y , s z r ó to w n ik ó w  
i t. p. S z tu k i d o  O d lew a n ia  dostarczone będą szybko 
i tanio we w ła s n e j  O d lew a m i wedle modelu, rysunku 
lub innej wskazówki. (552-6-10)

Opania fabryka lacWa i odlewarnia telaza 
ED. TATZEL w Opawie 0

(Troppau) w Szlązku austr. Q

•mm

rs. Bmlly B elsner
pierwszy i  znany słynnie 

wiedeński zakład guwernantek
(założony r. 1860) 

t e r a z  * Stock im Eisenplatz Nr. 8 (Ecke 
Graba.a und Stefanaplats) 

w Wiedniu, 
poleca Bumiennie najlepsze guwernantki, bo
ny, ogrodniczki Froeblowskie, towarzyszki, 
nauczycieli i nauczycielki Niemki, Francu
ski i Angielki. (8-6-6)

Mrs. Emily Reianer,
Stock im Eisenplatz 3 w Wiedniu.

TOVAftY c r o n e w B
w s z e l l f l e g o  r o d z e j n

rssyfR za sdieską (33 19-) 
# J .  B e k m e l d l e r ,  f a b r y k a  p u n y  

w Wiedniu, Neubau, BUftgasse Nr. 19.

PILEPSYE
(padaczkę) i wszelkie choroby ner
wowe leczy listownie specjalny lekarz 
Br. Klllisch w Dreźnie (Neustadt). 
Już było przeszło 11,000 wypadków. 

(228-13-12)

mott

Fabryka szwarco i tłuszczów do obówia
Karola Rżący w Krakowie.

I Wyrabiane, acz od niedawna przezamnie atramenty, _ dobrocią i ceną umiarkowaną zaczynają 
jzysfawaó wziętość, co mnie zachęciło do założenia fabryki szwarcu i tłuszczów do obówia, dotąd 
przeważnie z po za kraju sprowadzanych. . _ _

żabryka moja wyrabia obecnie dwa gatunki szwarou, a mianowicie: JSw. 1 Balonowy 
L «ir * In d y g M w © - o l iw s s y ,  oraz dwa gatunki tłuszczu do Bmarowania obówia:
Oliwny i ollwao ■ kaoezuhow y. . . . .  .

ozwarce odznaczają się pięknym połyskiem, a oraz co jest bardzo waznem, nietylke nie psuje, 
lecz owszem konserwuje skórę, podczas gdy izwarc nieumiejętnie wyrabiany przepala ją i w krótkim 
czasie niszczy. Tłuszcze nietylzo zabezpieczają obuwie od wilgoci, ale nadto robią ją z czasem zupeł- 
?le nieprzemakalną. Jakkolwiek większej części materyałów do fabrykacji używanych niema w kraju 
i potrzeba je sprowadzać, skutkiem czego wyrób jest kosztowniejszym, jednak pokrywając tę różnicę 

I z zysków, starać się będę, aby wyroby moje nietylko nie były droższemi od fabrykatów innych pro- 
wincyj, ale sumiennością i dobrocią je przewyższamy, a jako krajowe zyskały u Szanownej Publiczno' 
soi uznanie i pokup. J } Z uszanowaniem . (542-6-6)

Karol Rżąca, właściciel parowej feb rjk i wód gazowych, atram entu  i Bzwarcc.

SEP** C i ą g n i e n i e  j n i  1  t t . w i c i n l a !

Promesy wiedeńskie po zir 2 . -
Promesy kredytowe pa ztr 4.5o

coAau
razem  

tylko zir. 6  
i

stempel.
Przy zakupnie 10 wiedińikich promes roinrch serjj, 1 promesa w dodatku. 

G ł ó w n e  w y j r a a e  4 0 0 ,0 0 (9  z l ? . !
Głowna wygrana So®<bw 1 8 3 9  ? o & a  wyszła u nas dnia Igo marca 1879 roku.■ j  r> — — m.'ejtjSA.QOL vyyoi.Ja ta aztao uu*" -‘o

M y lt r a i  4% C o m p , w  V Y ie d n in ,
Karn’.nerstrasse Nr. 16 eisernes Haus. (686 1 -12)

C h o r y m
można sumiennie, i dla własnego ich dobra 
polecić jako znakomity podręcznik popnlar- 

no-medyesny, książkę:
„Dra Airy laotoia naturalnego 

loozenis,11 (109 wyd)
Ilość wydań, jak niemniej zamieszczone 

tam liczne świadeetwa (których orginał mo
że każdy za zwrotem do przejrzenia otrzy
mać) , o szczęśliwie uleczonych chorobach 
wszelkiego rodzaju, świadczą o rzeczywistej 
wartości tej metody.

Dostać można w Bichtera c. k. nadwornej 
księgarni nakładowej w Lipsku, i we wszy
stkich innych ks ęgarniach. (195-5-)

Cena: 1 m. so fen. — 70 kr. w. a.

c e s .  król.

Kolej gilicyjsla
Nr. 2636.

Obwieszczenie .

uprzyw.

Karola Ludwika.
(599)

Z dniem 25 lutego st. (9 marca n.) kalendarza 1879 r. znoszą się wszystkie 
bezpośrednie taryfy dla transportu zboża i t. d. od stacyj kolei Kursko-Kijow- 
skiej via Brody-Radziwilów do Austryi, Północnych i Południowych Niemiec, 
a zaprowadza się natomiast z pomienionym terminem nowa obniżona taryfa od 
stacyj kolei Kursko-Kijowskiej do Brodów.

Również wchodzi w życie z dniem 1 marca st. (13 marca n.) kalendarza 
nowa taryfa specyalna dla węgla od stacyj kopalń kolei Północnej cesarza Fer
dynanda do stacyi kolei rosyjskich południowo-zachodnich w miejsce obecnie 
istniejących taryf specyalnych.

Przy nadawaniu posyłek zboża pedług wpierw wymienionej taryfy do sta
cyi krajowych i zagranicznych leżących po za Brodami nie wymaga się żadne
go pośrednictwa i ma brzmieć adres na liście frachtowym: „Pan N. N. w .......
(stacya przeznaczenia) via Kiew-Brody.“

0 szybką ekspedycyę wedle issniejących w tym względzie wyjątkowych 
innych taryf dla różnych ruchów związkowych troszczyć się będą organa 

kolejowe.
Egzemplarzy obydwu nowych taryf nabyć można w naszych stacyach tu

dzież w ekonomacie w Wiedniu i we Lwowie.
Wiedeń w marcu 1879 r.

ziołowy
mOstrzeieule przeciw Jego Mśladow&sln!!!

Więcej niż od 30 lat ulubiony jako jedyny i najwyborniejszy środek leczniczy przeciw 
wszelkim cierpieniom krtani 1 przyrządów oddychania, jak: kaszlowi, 
grypie, chrypce, cierpieniom szył 1 piersi itd.

We flaszkach styryjskiego soku ziołowego są wypalone słowa: „Ipotheke 
■urn Hlrschen In liras4* tudzież znak 3 .  P ., prócz tego na etykietach podpis fabry
kanta : 3 . Purgleltner, Apotheker, w kolorze niebieskim.

Ostrzegamy przed licznemi naśladowaniami i fałszowaniami i prosimy Szan. kupujących, 
aby'tylko te flaszki za „prawdziwe** przyjmowali, które mają powyższe znaki.

Cena fliszu 88 cent. *. a.
■Główny skład rozsyłkowy: J. Purgleitner, aptekarz w Grazu,

Skład w Krakowie m pp. Ji. Jahna, W ilhelma Fenza, Monit. Wisz
niewskiego apt., W. Redyha apt. — w Biały u Józefa Krausa — w Rzeszowie u J. 
Schaittera — w Stryju u Jul. Zgóiskiego apt. — w Bochni u Pawła Niedzielskiego. (31-6-12)

PolQCH@ne fa b r y k i krajowych i zagranicznych
JKST towarów roboty ręcznej
polecają na zbliżającą porę swój dobrze zaopatrzony skład wiosennych 1 letnich materyj 
na suknie metr po ent 35, 52 i wyżej, następnie najlepsze saskie kaszmiry 1 terno, czarne 
i kolorowe, od c. 52, 85, złr. 1, 1-20, 140, 1 80 do złr. 3.

Wielii wybór czarnych chustek kaszmirowych, gładkich i haftowanych, z ciężkie mi 
frendzlami jedwabnemi od złr. 250 do złr. 10.

Znaczny skład czarnych i kolorowych wstążek fa ille , modnych 1 aksamitnych, 
koronek, falbanek i t. d.

BW* Skład fabryczny nakryć stołowych 1 kap.
1 garnitur rypsowy, składający się z 2 kap i 1 obrusa, we wszelkich kolorach, po złr. 9-50, 12, 16, 
20 zir., z dwukolorowego adamaszku 1 garnitur po złr. 9 50 i 12.

Prócz tego wielki Bkład doskonałych płócien przędzonych 1 kreas, pościeli łóż
kowej, oxford, kretonów, na meble, obrusów adamaszkowych, serwet, rę
czników, dymki po nadzwyczaj tanich cenach.

BW* Skład fabryczny pięknych francuskich gorsetów w największym wyborze 
sztuka po c. 70, złr. 1, 150, 1-80, 2, 2 50, 3 złr. i wyżej.

Wiosenne parasolki 1 en-tost-ea. z dobrego jedwabiu,'podszyte i nlepodszyte, naj
nowszego kształtu od złr. 2, 2-50, 3 do 8 złr.

Wielki skład bielizny damskiej w rozmaiłem wykonaniu, szlafroki, ubrania poranne kre- 
tonowe i ozferdowe po cenach fabrycznych. (671-2-14)

Obszerne cenniki i próbki materyj i wstążek darmo i opłatnie. Zamówienia za zalic ką.
Adres ekrocony: H m l  H ełm  w W ie d n iu ,  I., S c h n l e r i t r a i s e  HI. 3 .

Hlówif skład 1 rozsyłkę
na cały kraj i zagranicę

Cfeneralma iyrekeya, II«  -  n ar g KIT A S ■

>< *  
W ■

Apteka „sum beil. Leopold" w Wiednia
Stadt, ecke der Planken- u. Spiegelgasse

F I L I P A I B U g T l I I A

MgDŁA DO UST I KSENCgl DO UST 
I PURITA8 SZCZOTECZEK DO ZĘBÓW

D r -  CL M « F a b e r a

m a
poleca Szan. Publiczności szereg środków rzeczywiście skutkujących 1 toaletowych, które się we 
wszelkich wypadkach sprawdziły przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw są do przejrzenia. Szan. Publi

czność uprasza się, żeby tylko te środki za prawdziwe przyjmowała, które opatrzone są m oją firmą.

N e u s t e i n a  ©cukrzone, krew El Benito Wt"? 8̂ tk?iAęy środek przeciw « ztucznv sok PreP«owwj ■ najlepszych
_ . ________  ^ __  . . . .  wypadaniu włosow i do zupełnego ^  J  ”  soków ziół alpejskich w

Szwajcaryi, uspokaja natychmiast każdy kaszel
Dra Fremonta likier regenera-1 b61 w piersiach 70 e4,
C v in v  nałleP8ZJ środek wzmacniający i orze- 

J J J żwiający"a złr.

objęła podpisana hait ;iraa firma i wykonjwać będzie punktualnie nadchodzące 
do niej zamówiecia. (505-3-3)

FGŁI1S O R llim iD L
w  W i e d n iu ,  i o n n t n M s g t M s e  7,

przeczyszczające pigułki Sw. uchylenia łupieżu m Zir. 80  c t .
E1Ż bietv *Prawi*jł lekkie rozwolnienie, prze- 

3 1 ezyszczają krew, a przytem tą  zu
pełnie nieszkodliwe, przydają się szczególnie nr 
słabości dolnych części ciała, przeciw febrze, sła' 
bościom organów płueowych, przeciw słabościon 
skórnym i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet,
n n n m n . f i  rrA w . ,  m n a ż m A W  J m a m ,  a  A a  U l .  .usuwają każde zatwardzenie, to źródło wielu cho
rób. Pigułki te są w swym rodzaju wyrobem
najdoskonalszym a przytem najtańszymi Zwój 
z 8 pudełkami, zawierający 120 pigułek ki 
A złr. pojedyncze pudełko 15 ct.

Talonie tą  ehhtbnem świadectwem radcy dworu 
i profteora P ithy tasscxyeone.

Be»nSe 
Pimada Browna,'
i konser iłowania włosów, przywraca naturalną 
barwę włosów. Duży słoik a  złr. mały 1 złr.

Dr. Cailmanna środek do farbo- 
wania włosów,
ny, brunatny i blond) siwym włosom 3 złr.

Proszek damski, oryentainy
gładkości, delikatności i miękkości (biały lub ró
żowy) 1 zir. i po 50 ct.

Albuminat żelazisty 1
dla cierpiących na bladaczkę, rekonwalescentów, 
nerwowych i t .  d .; już po kilku dniach cznć mo
żna nadzwyczajny jego skutek złr. 1*50.

Igliwiowe cygaretka {££*&&
dla cierpiących na astmę. 25 sztuk 1 złr.

G u a k o W y  p i a s t e r
ści i wszelkim ranom 3 złr.

d w I w w a U r t o t o a K S j - g ;
czuym nieżytom żołądka i t. p. złr, 1*50, 
2.50, 4.1

Guakowa maść %. wcierania na
rożne bole 3 złr.

Menthm. wyborny środek żołądkowy, usmie- 
7 rza kurcze, używ. tal 

ktura na zęby i woda do nst 50 c.

co
Q *-*

i Gnakowa esoneya
bów i bolom tychże złr. 1*50.

W yciąg aromatyczny, przeciw
^OŚĆCOWi P°^eoa 8’9 nąjmocniśj wszystkim 
o  7 na gościec i reumatyzm cierpią
cym 20 ct.

Elektro-motoryczny naszyjnik
przeciw cięźkieiHu ząbkowe niu u dzieci, używany 
z najlepszym skatkieoi z ł r .  l« 5 o .

Hallejskie pastylki jodowe
nie tran wątrobiasy, leczą gnilec, zastarzałą ki
łę gruczoły, ból głowy i oczów itp. pudełko 60 c.

cherza (śluzotoklub białe upławy), nie pozosta
wiając złych po sobie skutków z ł r .  1*60.

także jako tjn - 
0 c.

C u k i e r k i  małgorzatki przeciw kaszlowi 80 c.

Ó r e i l l o n  na wszystkie choroby uszów, na 
7 głuchotę, szum w uszach itp. uży

wa się ze skutkiem 90 ct.

Pasta do zębów Ódontin,
kie zęby że się stają białe 70 ct.
P o —IłO  powadzone z Chin, uśmierza zaraz 
.................7 najmoc. inigrenę i ból głowy 1 złr.

Dr.Bayera prawdziwa Pulche-
r V n a  i0S* środkiem przeciw pla-

J 7mom wątrobianym,! piegom, nadaje płci 
koloru róży i lilij złr. 1*50 i 80 c.

Boyera maść hemoroidalna. • się naj-
mocniej na wszyst. cierpienia hemoroid, złr. 160.

Saiicii-antisuitin, ł-czeg?lllio frzeci’w* nieznośnemu poceniu
się rąk i nóg 50 c.

Schriera pigułki na zęby, ŝ znaile-pszym
środkiem na popsute zęby 35 ct.

Storax-Creme, eudoskutkugee na wszy- 
7 stkie słab. skórne 80 c.K r o n i  A n a  W n lp  używane z najl. skutkiem............... -....... ................

P  preec. wzdęciu szyi 70 c, P a p i e r  W l i f i S i ,  katar, w piersiach i
B T n m ira  wvbornv środek nrzeciw ?ł*riih‘ tr<i- szyi i grypie zir. 1-80.K u m v s ^ 0r£1JJ wieniu, rozwolnieniu, osłabieniu, schn 
dnieniu i suchotom. Cena flaszki 80 c. Dr. Heidera proszek na zęby as i

Zgftxcxone mleko ixwajeankie po 55 e., Mąctka dla dzieci N ettla po 90  c., D ra Ghllisa prostek na trawienie po 84 c., Woda anaterynowa do ust
1 Ztr. 40 c,, Wyciąg mięsny Liehiga 80 e. I/t fun ta . D ra Pfefce  - - * - ■»-- ° r~ - °-,ł----------J - ------7 - - -- ’

ją  się sawsse swteze na  skladxie. WiclJci skład perfum , mydełek pi 
tir. fun t, prawdziwa herbaata moskiewska 1 złr. % junta. Skład i 
_ mmmm_ ^ _ mmmmm_ ^ ^ ^_ jła*e_Jw jtan iłj1_W ielbi skład szczoteczek dc
,m 8zan. Bubticzaości leki w ocufcrzonej formie mianowicie: cm „,ualBK ,

dwuwęglan «ody, magnezyę itp. po najtańszych cenach. Znane specyfiki w farmacji franous
Parjskiój 1878 r. wchodzące_ w dziedzinę farŁacyi, parfnmeryi i to_alety_pasiadam naVkła‘-

PopP? /  mięsny Uebiga 80 e. J/4 fun ta . D ra Pfefermana pasta na zęby po 1 złr. 25 Półta pomada rezedowa po l z ł r . 5 0  ct
7  * ,? ? ’ , T ? * *  T  ^  *k. ad, PT/U™’ mVdf}ek romad. itp. pierwszy eh firm paryskich. Czekolady Compagnie francaise po 60  ct’

do 3  ztr. fun t, prawdziwa herbaata moskiewska 1 złr. % junta . Skład  wszelkich instrumentiw do u iytkn  leczniczego jako to: enemki, wtrzykawki, ban-
szczoteczek do zębów, pudrów » innych artykułów toaletowych. 

uf*  o°o^r2°uej^ °rm ia  jntanow icie: cUiumę, kopaiwę, proszek Dowora, żelazo, tran rybi, bromkali, ranarbaruin
angielsk., ameryk., memiec., izwajcarsk. i austr.

M m j M i ą  I  p e w M ą t  p @ M @ @  s n a j d ą

cierpiący na płuca!
   SW —
jak: w srrziźllcy, w rozpoczętej tudzież w pierwszych początkach tejże, w chronicznym 
nieżycie płac, wszelkiego rodzaju kaszlu, tudzież wszelkich wyniszczających cho
robach, które często tworzą zwiastuny gruźlicy, jak zołzach bledmicy nledohre- 
wnoścl, ogóluem osłabienia d a ła  i t. d. następnie przychodzących do zdro

wia przez

Syrop wapienno - żelftzlsty
% p®if0gforatn wapna

aptekarza J .  H sjpfeR Suaeg®  w Wiedniu
zbadany i polecony ogólnie przez słynnych leharzy włedeiishlch. 

gyrup waplenno-źelazisty jest wedle dotychczaso wych doświadczeń 
Jedynym raeyonalnym órodSslem leczniczym w gruźlicy. Doprowadza on
ustrojowi cierpiących na gruźiioę fosforowej, wapiennej i żelazistej soli, której im brakuje, po
mnaża tworzenie się krwi, podnosi apetyt i czynność ożywczą ciała i wzmaonia przezto cały 
organizm. Wskutek tego nikną po krótkiem używaniu syropu wapienno - ielazlstego 
nocne osłabiające poty, rozpuszczeniem śliza ustaje męczący kaszel a przez czę- 
śoiowe osadzenie się wapna w gruzełkach sprowadzone zostaje tychże zwapnienie (leczenie) a tym 
sposobem ustaje cierpienie. Poświadcza to wiele świadectw słynnych lekarzy i licznie po

dziękowania.
Wielmożny Pan J. Herbdbny, aptekarz w Wiedniu.

Ta przyjemnością pospieszam donieść Panu o doskonałym skutku, jaki wywarł na  mnie Pań- 
iki syrup wapienno-ielazisty. Już cd 2 lat cierpię na  p łuca , używałem nadaremnie wszystkich 
możliwych środków i mogę Pana zapewnić pod słowem, ze żaden środek nie wywarł na mbj 
chorobliwy stan tak doskonałego zadziwiającego skutku, jak Pański Wyborny syrup wapienno-ielazi- 
sty. Kassel, który mnie tak dręczył, iż myślałem, że go nie pozbędę zwolniał znacznie po użyciu 
4 flaszek Pańskiego lekarstwa, nocne poty nadzwyczajnie mnie osłabiające już całkiem ustały a 
apetyt dawno zaniechany znów przywrócony. Ten zadziwiająco dobry skutek nastąpił, choć tylko 
raz na dzień używałem syrup wapienno - ielazisty. Teraz wedle przepisu dla przyspieszenia zdro
wia będę go brał trzy razy i proszę za zaliczką o 6 flaszek. Z wyrazem szacunku (16 6 7) 

W i m p a s s i n g  (p. Ternits) 8 marca 1878 r. Antoni SchrSder.
g ą y  Dokładne objaśnienie dołączone jest do flaszki w broszurze Dr. Schweizera. Sy- 

rap waplenno-ielazlsty dobrze smakuje i łatwo się trawi; flaszka kosztuje 1 złr. 2 5  c t  
pocztą 3 0  ct. więcej za opakowanie.

Upraszamy wyraźnie zażądać syrup wapienne - żelaalsty 
j f U R f  Juliusza Herbabncgo.
Centralny skład rozsyłhowy dla prowlnayl: WIEM, APOTIlEHE 

„KER HARMIHERKl€rKElT“  J . Herbahny, Neubau, Halserstrasse 90  
(Cehe der UTeustiftgassc).

Skład w Krakowie u p: K. Stochmara apt.; we Lwowie u pp. Z. Buckera, 
P. Mikolascha; w Brzezanach u p. B. Dembińskiego; w Czernlow.ach u p . Golichow- 
skiego; w Brohobyczu u p. L. Dobrzynieckiego aptek.; w Jarosław iu u p. J. Rohma; 
w Suraawle u p. N. Karaczewskiego.


